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wagiewanie urzgdewe. 


Na podstawie $ 21 Dekretu o prasie 
zamieszczamy następujące sprostowanie p. 
Rzepeckiego. Odpowiemy na to sprosto- 
wanie, tudzież na załączony do niego liścik 

. Rzepeekiego do Ręd. w następnym N-rze, 
"ponieważ ustawa nie pozwala w tym samym 
N-rze prostować sprostowań. 


„W numerze 321 na niedzielę 28 wrze- 
gnia zaczepiła Redakcja mnie w artykule 
wstępnym zatytułowanym: „Prześladowanie 
socjalistów polskich w Poznańskiem”  . 

/ Załączając poświadczenie pana R. Przy- 
bylskiego, któremu odebrano listę skład- 
'kową, proszę o zamieszczenie następujące- 

go sprostowania w najbliższym numerze na 
miejscu naczelnem Swego Pisma. 

1) Komenda miasta jest urzędem woj- 
skowym i rozporządzenia swe wydaje zu- 
pełnie samodzielnie. Na bieg spraw w ko- 

ELARI! 


Nie potrzebuję chyba czytelnikom przy- 
pominać — tak się to niedawno działo — z 
jakim trudem Sejm konstytucyjny przezwy- 
ciężył opór reakcji polskiej, opór obszarni- 
ka i jego służalców i dokonał wreszcie je- 
dynego dzieła, godnego uwagi — mianowi- 
cie uchwalił w dniu 10 lipca ustawę w prze- 
dmiocie relormy rolnej. 

‘Do dziś dnia ludność wiejska żywo pa- 
mięta obstrukcję, czynioną przez reakcję w 
Komisji rolnej i nigdy chyba nie zapomni 
przebiegu „historycznego“ głosowania nad 
ustawą, tych sztuczek zdradzieckich, przy 
pomocy których w ostatniej jeszcze chwili 
usiłowano nie dopuścić do uchwał,. które 
niewątpliwie zapowiadają poprawę w życiu 
parobka folwarcznego i chłopa małorolne- 


A 
“o Wydawało się, że reakcja po dniu 10 
lipca da wreszcie za wygraną, co. najwyżej 
przy pomocy wiernego jej kleru zechce tyl- 
ko obstruować przebieg urzeczywistnienie 
relormy. Na to byliśmy i jesteśmy przygo- 
towani. Tymczasem okazało się, że reakcja 
nie przestaje myśleć o pogrzebaniu ustawy 
przyjętej i najniespodziewaniej znalazła 
bierne narzędzie w osobie prezesa Główne- 
go Urzędu Ziemskiego, p. Stefczyka. Trze- 
ba wiedzieć, że po uchwaleniu reformy rol- 
nej dla wykonania jej został przez tenże 
Sejm: Ustawodawczy na wniosek ministra 
rolnictwa powołany Urząd. Ziemski dla 
wprowadzenia w życie reformy. Prezes o- 
wego Urzędu, w sprawach dotyczących u- 


rzeczywistnienia uchwalonej reformy rolnej 


ma znaczenie ministra. że 
I oto pierwszy prezes — minister p. 


Stefczyk opracował: projekt ustawy parce- 


lacyjnej, która jest zupełnie nową ustawą 
rolną, wręcz sprzeczną z uchwaloną przez 
Sejm. Tylko dobra donacyjne — według 
tego projekiu — dobra państwowe i podu- 
chowne mają być obecnie parcelowane. 
Własność obszarnicza może być parce- 
iowana w miarę rozwoju parcelacji i dobro- 


wolnej podaży. © służbie folwarcznej i ma- | wi 


łorolnych ani słowa; ziemię nabywać ma 
przez pareelację chlop, którego stać będzie 
na zagospodarowanie i kupno ziemi, a więc 
posiadacz conajmniej kilkudziesięciu ty- 
sięcy marék. O jakimśrogóinym planie par- 
celacji, podyktowanym potrzebami ludności 
bezrolnej i malorolnej ani słowa. Również 
przemilezał autor o ogródkach robotniczych 
podmiejskich i spółkach spółdzielczych ro- 
botników rolnych. "me 
' A jeżeli dodamy do tego nowe maksi- 
(500 hekiarów dla kresów i*250 dla b. 
; wki), to otrzymamy w całości o- 


amach na prawo. 


la Stefczyka re- 


EPT 
o zy zw 


mendzie miasta nie mogę mieć i nie mam 


najmniejszego wpływu. 

2) Nieprawdą jest, aby policja poznań- 
ska aresztowała towarzysza partji, zbiera- 
jącego, składki na prace socjalistyczne. 

3) Prawdą jest, iż policja zawezwała 
p. R. Przybylskiego do przedłożenia listy 
składkowej i odebrała mu tę listę, a stało 
się tò z następującego powodu: Bez zezwo- 
lenia prezesa regencji nie wolno w Wielko- 
polsce na miejscach publicznych,. pod gołem 
niebem i t. p. zbierać żadnych składek. Pan 
Poppi zezwolenia takiego nie posia- 


4) Niepravilg jest, jakoby inicjatorem 
„prześladowań“ P. P. S. w Poznaniu był 
Naczelnik policji p. Rzepecki. O prześla- 
dowaniu nie może być mowy; wykonuję 
to co mi nakazują obowiązki służbowe i 
przepisy prawa. . 
Prezydent policji 
Rzepecki. 


formy, zbliżonej bardzo do tej, którą pro- 
ponowali w swoim czasią przedstawiciele 
Związku Narodowo ; Ludowego. 

Sankcji dla swojego projektu szukał p. 
Stefczyk w zebraniu, t. zw. ankiecie, do- 
której zaprosił sobie wedle swego „widzi- 
misię* kilku posłów sejmowych i kilkuna- 
stu ziemian z „rzeczoznawców“. Naturalnie, 


przedstawiciel Związku Polskich Posłów | 


Socjalistycznych oraz przedstawiciele Pia- 
stowców i Wyzwoleniowców założyli ener- 
gi protest przeciw samcwoli p. Stefczy- 
EE Aare prawo, i salę obrad opu- 
ścili, 

A teraz zapytujemy Rząd, jak zamierza 
postąpić z urzędnikiem, który naraża na 
niebezpieczeństwo porządek prawny i, nie- 
licząc się z możliwemi komplikacjami, ` O- 
śm.iela się występować samowolnie z inicja- 
tywą obalenia uchwał sejmowych. 

Wszakże to, co uczynił p. Stefczyk, jest 
poprostu skandalem, niebywałym i niesły- 
chanym w państwie, które ma pretensje do 
praworządności, 5 

Czyn p. Stefezyka toruje bity gościniec 


do anarchji. Któż nam zaręczy, że jutro | 


inny jaki minister nie zbierze sobie grona 
ludzi, z którymi knować będzie przeciwko 
prawu? } 

Opinja kraju jest postępkiem p. Stef- 
czyka zaniepokojna i słusznie, albowiem 
młode nasze peństwo nie może być narażo- 
ne na zamachy na prawo ze strony tych, 
którzy powołani są do pilnowania tego pra- 
wa, do wykonywania go. ; 
| Cóź powie na to p. Wojciechowski, mi- 
nister spraw wewnętrznych, zastępca prezy- 
denta, który przed kilku dniami okólnikiem 
zabrania służbie folwarcznej myśleć o re- 
formie rolnej i grozi za to jej związkowi za- 
wodowemu represjami. ` 
A A przecież ten zwiazek zawodowy slu- 
żby folwarcznej żąda tylko wykonania usta- 
wy sejmowej, prawu sie bynajmniej, jak p. 
Stefczyk, urzędnik państwowy, nie sprzeci- 


ia. 

Sądzimy, że w sprawie p. Stefczyka in- 
gerencja p. Wojciechowskiego i innych pp. 
ministrów będzie tysiąc razy bardziej u- 
sprawiedliwiona, niż w sprawach związku 
zawodowego. l 
. o Zdaje, się. że pierwszym obowiązkiem 
rządu jest przywołać do porządku urzędni- 
ka zbuntowanego przeciw prawu. Czyżby 
rzad uchylił się od spełnienia tego obowiąz- 
ku? A może p. Stelczyk "uzyskał przed 
swoim czynnem wystąpieniem cichą apro- 
batę gabinetu? © . 
|. Czekamy na wyjaśnienia. 


S drószą 


, stwa i pracy niewolniczeń 


Strajk zecerów. 
Raad siłą chce zmodć do pracy, 


Jak wiadomo, 10 drukarń gazetowych 
przyjęło warunki, przedłożone przez Związek 
zawodowy pracowników drukarskich. Nato- 
miast właściciele drukarń akcydensowych żą* 
dania odrzucili, Wobec czego w drukarniach 
tych personel zastrajkował. Jednakże do tej 
chwili już 22-ie drukarnie z tej kategorji ustą- 
piły i robotnicy powrócili w nich do pracy. 

Zdawałoby się, że rząd, jako pracodawca, 
będzie tu świecił przykładem. Jeżli 32 dru- 


karnie (licząc i gazetowe) prywatne mogły po- - 


czynić ustępstwa, to chyba i rząd mógł uni- 
knąć strajku w drukarniach, stanowiących wła- 
sność państwową. Dodajmy, że drukarnie przy- 
jęły warunki Związku zawodowego tymczaso- 
wo, aż na podstawie ogólnego porozumienia . 
się Zw. zaw. pracowników z przedsiębiorcami 
ułoży się nowy stały cennik. Więa chyba prze- 
dewszystkiem od rządu, który ma do wykona- 
nia niecierpiące zwłoki roboty drukarskie, mo- 
żna było oczekiwać, że zrobi to, ©0 zrobiła 
część właścicieli prywatnych. 

A już w każdym razie można było się spo- 
dziewać, że w tej walce ezysto ekonomicznej 
rząd nie będzie się uciekał do środków gwał- 
tu i przemocy. Strajk jest zupełnie spokojny, 
porządkowi publicznemu nikt i nic nie grozi. 
Niema tu więc nawet cienia uzasadnienia dia 
represji. 

Cóż jednak czyn! rząd? Oto militaryzuje 
drukarnie państwowe, czyli chce zmusić robot- ' 
ników do pracy na dawnych warunkach. 

Mimo zmilitaryzowania, robotnicy do pra- 
ry nie stanęli. Kto zna psychologję naszego 
robotnika, ten zrozumie, że nie było gorszego 
środka do zażegnania strajku jak właśnie sto, 
sowanie wojskowego przymusu. Robotnik w 
fabryce i warsztacie czuje się robotnikiem, nie 
zaś żołnierzem, i żadne rozporządzenia nie 
przekonają go, że „wojna“ wymaga, aby on 
pracował w drukarńi państwowej, podczas, 
gdy drukarnie prywatne strajkują. 

(W rzeczy samej nie chodzi tu o wojnę, 
lecz o to, że rząd tutaj, w walce czysto ekono- 
micznej nadużywa swei wladzy, aby przyjść z 
pomocą kapitałowi. Właściciele drukarń pry- 
watnych liczą na to, że jeżeli tak motężny 
przedsiębiorca, jak rząd, złamie u siebie strajk, 
to i oni z tego skorzystają. 

Rząd w danym wypadku postapił jak naj- 
brutalniejszy przedsiębiorca, któremu „wszyst- 
ko wolno“, » 

Ponieważ pracownicy nie stawili się do 
pracy, więc urządzono na nich obławę. Posta- 
nowiono aresztować 120-tu pracowników Dru- 
karni Państwowej przy ul. Miodowej i siłą 
umus'ć ich do pracy. Oblawy dokonano w no- 


ty z 3-go na 4-ty b. m. Obława jednak: nie | 


dała wyników — zastano w domu tylko 13 o 
sób, w tem polowa kobiet. Jeńców zaprowa” 
dzono do komisarjatów, a stamtąd o S-ej rano 
do drukarni. Wobec tego, że. temi siłami nie- 
podobna było uruchomić drukarni, jeńców wy- 
puszczono, polecaiac zawiadomić innych. że za 
nieprzystąpienie do pracy grozi im 6 mies. 
więzienia. L 

Obecnie rząd chciałby się uciec również 
do innego sposobu: oto od Zarządu Związku 
zażądano dostarczenia wykazu bezrobotnych 
zecerów, aby ich zmusić do łamistrajkowstwa 


na mocy ustawy o „świadczeniach wojennych'y - 


Jak widzimy, ustawę tę można naginać w 
przedziwny sposób do celów antirobotniszych. 
W danym wszakże wypadku zachodzi szkopuł: 
oto w zawodzie drukarskim bezrobotnych 0- 
becnie — niema. 

Cała ta historja wystawia bardzo smutne 
świadectwo naszemu „fachowemu”* rządowi i 
dowodzi, jak bezmyślne gesty wykonywa sw4 
„twardą ręką". 

Rzad zapomina, że robotnik nasz zaharto- 
wa? sie w szkole prześladowań i że takiemi 
środkami nie przymusi go się do łamistrajko 
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„ROBOTNIK niedziela, 5 października 1919 r. 


W listopadzie ukaže sie 


wydawnictwo „Rokotnikąć j 


„Kalendarz Robolniczy?.?.S.' 


ma rok 1920, 


Wszystkie organizacje partyjne i towarzyszy prosimy o jak» 
najśpieszniejsze nadsyłanie materjałów, Prosimy równieź o nad- 
syłanie zamówień i ogłoszeń. * | 


Adres: „Kalendarz Robotniczy:*—Redakcja „Robotnika“ Warecka 7. 


„Komenda naftowa. 


W lipcu r. b., mimo sprzeciwu wielu po- | tychezas swojego rozkazu. Przecież producens 
ważnych czynników, a nawet samego Naczel- | tami nafty i przerabianiem jej trudnią się 'w 
mego Wodza, wydaje minister Leśniewski ca- | 90% tylko ludzie cywilni, którzy nie mają vbo- 
ły przemysł naftowy w ręce wojska: - wiązku słuchać wojska, ani ministra wojny! 

Dziennik rozkazów wojskowych Nr. 81, | Przecież Polska nie ogłosiła powszechnej mo- 
punkt 2908 orzeka: „Dowództwo W. P.| bilizacji, ergo 80% pracowuików i 98% produ- 
„Wschód* 1715 h. d. sp. 4062 utworzyło Pol- | centów nie ma nie wspólnego z wojskiem i 
ską Komendę naftową okręgu drohobyckiego", | nie podpada pod kompetencję M. S. W. 
której. p. minister nietylko nie zniósł, ale jesz Wyżej cyiowana ustawa czy rozkaz przez 
«ze: rozszerzył zakres dzialania na: trzy miesiące nie hył wykonywany, zaintereso- 

„zabezpieczenie całości i puchu kopalni i| wane ministerja: skarbu, przemysłu i han- 
wszelkich urządzeń ż przemysłem naftowym |dlu, oraz aprowizacji, których p. Leśniewski 
związanych, orąz povzynienie wszelkich zarzą- | nie pytał, nie radził się przed wydaniem tego 
dzeń, wymagających wojskowej interwencji, | rozkazu, staleę świadomie pomiłay go i musiały 
celem jaknajszybszego całkowitego uruchomie- | to czynić; a więc poco p. Leśniewski wydał cy- 
mia i normalnego funkcjonowania przemysłu | towamy rozkaz?i W jakiem świetle przedsta- 
naiiowego. Komenda jest organem M. S. W.'. | wią się minister spraw wojskowych, który wy- 

Cytowany powyższy ustęp niezbyt jasno | daje szumne rozkazy, których nikt, nawet woj- 
przedstawia zakres działania, dlatego dodano | sko nie respektuje i respektować nie może?! 

do tego samego rozkazu graficzny rozkaz, któ- Dodać musimy, że szefem Komendy na 
/ sy określa zakres działania Komendy wojsko- | wszystkich terenach naftowych i objektach jest 
wej: ; inż. Stanisław Szezepanowski, syn wielkiego 
1) inspekcjonowanie obszarów i objektów | ojca. P. Leśniewski zrobił inż. Szczepanowskie- 
naftowych; | g0, który nigdy w wojeku nie służył, w ciągu 
2) zajęcie dróg, kolejek i komunikacji w | 24 godzin porucznikiem, a w myśl cytowanego 
obszarze naiiowym; .  * rozkazu inż. Szcz. jest dyktatorem naftowym! 
8) dostawa materjałów „technicznych dla| - Całe szczęście, że p. Szez. też nie wykonu- 
przemysłu uaitowego; > heeii je rozkazów p. Leśniowskiego i w tem leży 
4) aprowizacja pracowników naftowych; |cały spryt nowomianowanego dyktatora, bo 

5) nadz 

6) ochrona własności sprzymierzeńców i | mego rozkazodawcę, W myśl zakresu działa- 
stosunek z oficerami państw sprzymierzonych; | nia, wyżej cytowanego, inż, Szcz. może np. po- 

7) sprawy ogólno przemyslu naltowego, | wstrzymać wagony ropy sprzedanej przez mi- 

„stosunki lokalne, bwestja robolnicza, | 


komendy. Zapoirzebowarie dla wojska reali- | sens rozkazów z Dz, r. w. Nr. 81. 
zuje „Guza“. Dla samego drohobyckiego okre- 


ficerów i 7 ordynausów, poza oddziałami was- | p. Leśniewskiegó, aby usunąć komendy natto- 
towniczymi etc. Ar, 

(Wejrzyjmy w meritum sprawy i cytowa* | kompetencji w najważniejszej naseg 
nego rozkazu. Dlaczego, poto oddano caly prze- | przemysłu, do którego p. Biliński przywiązuje 


į prawo, to w lewo, nie posuwając 


nad własnością niemiecką i au- | powstałby taki nieopisany chaos i burza, która | 
za jednym 
też do zmuszenia 


$ ; aistra przemysłu i handlu Czechom i t. d. | wał ceny artykułów spożywczych, czy też zd 
(Wszystkie obszary i objekty należą do tej | mógłby ośmieszyć i wykazać w praktyce nod- | będzie się wreszcie na odwagę i ściągnie z 


- .Poruszyliśmy tę sprawę, aby zwrócić uwa- nych, jak to w całym cywilizowanym świecie 
gu wyznaczono 7 oiicerów, 4 podehor., 7 podo- | gę posłów, aby natychmiast zaanmułować rozkaz | uczyniono? 


we, aby przywrócić bieg normałnej pracy i | reformę rolną, czy też ją wreszcie przeprowz+ 
2 „dzi? r 


mi rozkazami z pl. Smolki, a później ż pl. Mar? | 
jackiego. Nawiązaną nić z endekami we M l 


wie ciągnie p. Leśniewski do Warszawy pa 
przez M. S. W. 4 


Wspomnianą ustawę opracowali lwowsoż I 


endecy; lwowski adwokat, dr. Krechowiecj 
jest szefem biura prezydjalnego, kapitane 

sztabu generaln. Ale p. ministr widocznie nie 
zdaje sobie sprawy, że on odpowiada za „przej 
dzę myśli* emleków. Żądamy nietylko wycofa, 


nia zmienawidzonego przez klasę robotniczą ins ` 


żymiera Szcz., ale prze”:reślenia cytowanęgy 

rozporządzenia, z 
ż : , Oficer, 

PORA PEESO RYDZE WY RZS 


teści 8-miu kolumn. s 


Na marginesie. 


Z góry i z dołu, z prawa i z lewa, zawsząd, 
jak Polska długa i szeroka, jedno słychać wo» 
łanie: potrzebny rząd silnej ręki! 


anemiji, jaki znamionuje rząd obecny, nie za» 
dawala ani prawicy, 
podobnym do okrętu, który, straciwszy pode 
czas mgły kierunek na morzu, lawiruje to w. 
się ani na 

krok naprzód w żadnyin kierunku. ` 
Wreszcie rząd przez usta p. ministra 
ciechowskiego przemówił, przyrzekając krajo- 


wi od dzisiaj dobre sprawowanie się i polie | 
'tykę silnej ręki. k: a 


Lecz jeśli wiemy, 00 lewica rozumie pod ` 


„rządami silnej ręki , jeśli domyślamy się cz8- * 


go prawica spodziewa się po „rządach twardej 


Woj-, | 


Numer poniedzialkowy wyjdzie w obję+ | 


; s 


I nie dziwnego. Sian nieżdecydowania i | 


ani lewicy i czyni go ; 


į 
-$ 


j 


` 


feki“, to Zgoła ani wiedzieć, ani nawet domy- | 


ślać się obecnie nie możemy, jak ta „twarda ` 


ręka" p. Wojciechowskiego w praktyce wy- 
glądać będzie. 


Czy będzie to ręka, która za jednym zama- - 


chem odbierze ludowi te okruchy wolności, jā» 
kie zdołał już sobie wywalczyć; czy też wol: 
ności te rozszerzy, nie oglądajcie się na to, 
czy się to naszym „reasom' podoba lub nie? - 
Czy tę twardą rękę przejawi rząd w zwale 
czamiu ogniem i mieczem strajków glodowych, 
czy 
OCEA jage za e 

zy siłę swą użyje rząd do skasowanią © 
zamachem robót publicznych, czy | 
przemysłowców do urucho- 

mienią fabryk? 


Czy będzie rząd twardej ręki nadal śruboe 


podatek od szalonych zysków wojen” 


Czy tą silną ręką rząd zniszczy achwałoną 


ań 
«70 


„Gdy tak stoimy na rozdrożu, w obliczu 


A 


leż użyje tej ręki przeciwko obszarnikom | 


mysł naltowy w Polste — wojsku? Mamy prze-! wielką wagę w swojej reformatorskiej pracy, niepewnego jutra, z niepokojem wyczekując 
cież okręgowe urzędy górnicze, obsadzone wy- wreszcie aby usunąć wewnętrzne komplika- , pierwszych poczynań „twardej roki“, zakrada 
bitnemi siłami fachowemi, bo każdy urzędnik cje, do czego prowadzi cytowanych siedem |się nam do duszy wątpliwość, czy aby dobrze . 


| 
d 


("mie była aktualną. 
drukowała „Robotnika“ lub odeżwy w dużych: 


l ukończył wydział „prawny i akademię gómi- 
czą w Leoben lub Przybramie. Mamy starostwo 
górnicze w, Krukowie. Mamy ustawę, mamy 


wykonawców ich, niamy cały aparat zorgati-| ne tło; przecież nikt nie uwierzy, że p. Le- 


przykazań dla czyniliśmy, domagając się silnych rządów i czy, - 
następcy, | przyczyną dotychczasowego chaosu nie był ras . 

Ale poruszona sprawa ma swoje politycz: | czej brak „mocnej głowy”, niż „twardej ręki"? 
A jeśli ogół zbłądzi?, nie wiedzęc w czem 


inż, Szczepanowskiego lub jego 


+ 


ZACZ O 


zowany, pocóż więe ta komenda wojskowa 1 z | śniewski osobiście podjął inicjatywę, stworzył | tkwi przyczyna złego, to czemu rząd nie wy* 


, łakiemi atrybuojami?. Diaczego i 


wemi organizacjami i urzędami!? 


jakiej pod- | nattową dyktaturę wojskową, która od trzech | prowadził zas z błędu i zamiast „polityki . 
stawie p. Leśsuiewskt przeszedł do porządku | miesięcy absolutnie nie nie zrobiła i zrobić nie | twardej reki“ nie przyrzekł 
dziennego nad wyżej wymienionemi państwo- | może. Wiadomem jest, że smutnej 


p mam „polityki, 


; sławy ge- | mocnej głowy SNY 
neral Rozwadowski mię rozkazy wal, ale słuchał Nie wiemy, czy to prawda, ale utrzymują, 


Już w liście otwartym ub. m do p, mint- | rozkazów pp. Skarbka, Dubanowicza i Cieńskie- | że „mocnej głowy” rząd nie mógł obiecać, by j 
stra, po jego powrocie z Galicji, zwracaliómy | go, że pamiętnej, otiarmej walki o Lwów nie | wcześniej czy później nie narazić się na zae | 


P 


„uwagę na elapy i na nonsens z komendami woj- | chciano prowadzié,w myśl fozkazów Warsza- | rzut... niesłowności. 
skowemi — mimo to p. minister nie zaiósł do- | wy, ale, że rozkazy te krzyżowały się z glupi- 


M. ORKA Mo MAYEN I ID, 


1 cą Eustachy. 


1 


mim >. 
-do Crt papzesowoj. 
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Zwiększona wydajność budy, zwiększyć 
musiała i „służbę pomocniczą”, t j. odnoszenie 
odezw i dostawę papiem. Wkrótce też po 
wprowadzeniu się Mateusza, zjawiła się u nas 
tow. Zotja, jako trzecia dromadączka. 

Była to wysoka piękna kobieta o siwie- 

* facych włosach.  Dromacenka z niej była nie- 
oceńiona, ponieważ potratila zabrać wprost 
nieprawdopodobną ilość odezw na siebie. 

Tu wspomnę parę słów o zasadach „dro- 
modenstwa' partyjnego wogóle, 

Przy tajnej robocie, a szczególniej przy ob- 
ełudze drukarni zasadą główną było, by nie 
nosić rzucających się w oczy paczek z bibułą. 


Było to niebezpiecznym z tego względu, że! 


paczki musialy być waoszone i wynoszone re- 
gularnie i w znacznej ilości, o nie znajdując 
godziwego preiekstu, musiało zwrócić uwagę 
otoczenia, a tem bardziej policji, š 

\- -Na dowód dość przytoczyć, że wielka wsy- 
pa składu na Królwskiej (w 1905 r.) była spo- 
wodowaną takim właśpie nieostrożnym odnie- 
sieniem paczki z administracji „Kurjera Oo- 
dziennego" do składu. j A 


Jeszcze w roku 1904 sprawa dromadarek | nie, h 
Wtedy. tajna drukarnia | wypadki zewnętrzne, jak np. dzień 1 maja, 


odstępach czasu, przeważnie daleko od miej- 
sca rozpowszechniania. 
| wite) robocie ci sami ludzie ładowali tłomocz- 
ki bibułą i urządzali gremjalny wyjazd na kil- 

ka dni lub dłużej, e0 było "ospę 
a Aee Ta A 


= 


-|mogli bibuły nosić, Po drugie bibuła wycho-|rym nie miał pojęcia, ale do garści. Się 


Po skończonej ealko- | wrócił z pod równika. Był to robociarz a du- |soło gromady dzieci, 


|zdziwieniem i uznaniem oglądał 


tag, kasziy 


| 
Roman Boski, > ` | 
| 


pfeczeństwa budy, ludzie pracujący w niej nie] Czcionki trzymał w woreczkach, każdą literę % 
słykali się ze światem zupełnie, a więc nie| sobno. Składał zaś nie do winkielaka, o 
dziła z pod prasy w takiej ilości, że musiało | nie wiersze ustawiał na tablicy. Oczywiścią 
się ją wynosić oodziennie. ` każdy wiersz był innej trochę długości i szpal- 
Dla konspiracyjnego przenoszenia bibuły | ta sypała mu się ciągle. R 
sporządzalo się naprzód worki, a w końcu, ja“ Nakoniec odbijał odezwy szczotną z braku 4 
ko dalszy rozwój worków, całe spódnice, a ra- | maszyny. DG 8) 
czej halki, które wkładały pod suknię droma-| _ Opowiadał tóż nam, jak się urządził w Lus © 
derki -i Pipe Ep pey blinie, by zabezpieczyć sobie ucieczkę w razie | 
. Taka spódnica robiła się najczęściej z| wsypy. | A 
grubego niebieskiego Gana 0 dołu posiada- Zajmował z żoną mieszkanie, które mia» | 
la ona caly szereg kieszeni, tworzących po na-} ło okmo, wychodzące na ogrody, dające się ue 
ładowaniu twardy pancerz wokoło nóg. żyć w celu ucieczki. Mieszkanie było na pię- | 
"Taka spódnica obładowana należycie wa-|trze. Co wieczór młode małżeństwo robiło po i 
żyła do 40 funtów. Uciskała ona silnie w pa: | rządek w drukarni; czcionki w małych worecz» . 
sie i biodrach, co było powodem częstych, a| kach wrzucano do większego worka i wszystko i 
dość ciężkich zaslabnięć dromaderek, Dla uf przygotowywano do „ewakuacji“. 4 
niknięcia tego zawieszało się taką spódnicę na| W razie najścia policji miało się spuściś k 
szelkach sporządzonych również z mocnego | na sznurze czcionki, następnie niewiasta mis- 
płótia. Wówczas cały ciężar ładumku epoczy* |ła zejść, a w końcu mąż, a. À 
wach na ramionach dromaderki, zmniejszając |  Głly jednak na próbę zrobiono taką uciecze, - 
ryzyko zasłabnięcia. f kę, okazało się, że trwa to za długo i musi się 
Chodzenie w takiej spódnicy, wsładanie | zostawić albo czcionki, albo niewiastę. Po na- 
do dorożki, siedzenie w dorożcę, wspinanie się | redzie postanowiono, że czcionki są ważniejsze: 
po schodach, było wielce skomplikowaną eztu- | dla sprawy i... dlatego miata zostać na*ofiarg. 
ką i wymagało wiele siły, odwagi, sprytu, no i | żardarmom niewiasta. 
dłuższej praktyki, ię a Eaha ) = 


A > , 

Dzień 1 maja 1905 r. był dla nas peten; 

wrażeń.: Już 30 kwietnia od południa nie niio- 
Życie nasze w budzie WODE Pa pr roboty, bośmy odezwy majowe skoó ` 
tonne. Przerywały go rzadkie wizyty gości, jak | czy WZM R S 
up. kierownika żargonowej drukarni w.Lubli- Od rana na 1 maja nasiawialiśmy uszu 
który do mas przyjechał na naukę, lub | starali się możliwie jaknajwięcej zobaczy 
Strajk był kompletny. Na środku ruchliwych 
Złotej i Marszałkowskiej wobec braku 24 


bir 


kd sł 


Ów kierownik drukarni był to czarny Żyd | ulic Złotej i jobec bra 
lat około Zórciu tak smagły, jakby dopiero co | chu tramwajowego i kołowego bawiły się 


Tłumy ludzi Przeralalj 

szy prostej, jak dziecko — entuzjastyczny zwo- |się chodnikami podniecone, pełne oczekiwa» 

rennik socjalizmu. i niepodległości Polski, jala. Pie e 
Przychodził do nas przez kilka dni. Zej Na Złotej 

naszą maszy- | się 


f 


_ pomszczoną krzywdę i krew. 


— 
Ja mal 


sabotaje 
wudomienie przenysta. 


`~ W lipcu r. b. delegaci cementowni „Wyso- 
Ea“, „Wiek“, „Ogrodzieniec“, „Jack“, zagrożo- 
nych brakiem węgla, dostali od p. Strasburge- 
ra zapewnienie, że w październiku węgiel o- 
trzymają: Przez sierpień i wrzesień cierpliwie 
czekano (bo tak zalecał p. Strasburger) a w 
październiku węgla... nie otrzymano. Niema to 
jak ministerjalne słowo. „ 
„Prawdomówność” ministerjum przemy- 
Błu i handlu narazila aementownie na brak wẹ- 


1250 robotników zostało zagrożonych obe- 
enie wyrzuceniem na bruk. Robotnicy ci aage- 
biają i teraz marnie: rzemieślnicy 15 mk., ro- 
botnicy zwyczajni 8 — 9 mk, dziennie. . Z ła- 
ski min. przemyslu i handlu robotnicy nawet i 
tych zarobków nie otrzymają. 

Przedstawiciele Sekcji - Chemicznej * Zw. 

Zaw. Górniczego siedzą już od 30 września i 
szturmują do ministerjum, prosząc o przyśpie- 
szenie dostawy węgla. Ministerjum obiecuje 
węgiel dopiero po 15 października. Panowie 
szefowie pobierają pensję bez przerwy—to im 
łatwo mówić „czekajcie do-20 b. m.*, ale no- 
botnikom nie zarabiającym nie, czekać trudno, 
bo jeść trzeba codziennie. Gdyby tak można 
było do 20 października wpaść w letarg, to 
sprawa byłaby załatwiona. A. że: jest inaczej, 
to węgiel powinien znaleźć się wcześniej. Pan 
Polkowski chyba się o to postara. 
i Cementownie potrzebuja 3610 ton miesię- 
emie. Nie jest to wiele. 'W Zagłębiu mamy 
zapasy leżącego węgla. < Trzeba go tyl- 
ko stamtąd wywieźć. Musi się o to postarać 
Min. przemysłu i handlu. Chyba, że mu idzie 
celowo o sabotowanie przemysłu. 7 


md 


SOME Przemysłu w agiia. 


W. kopalni rudy żelaznej „Helena“ zawie- 
szono Pracę. 200 robotników i robotnie traci 
zajęcie, Winę w tym wypadku ponosi Min. 
Przem. i Handlu. Już przed dwoma bowiem 
miesiącami Zw. Zaw. Górników domagał się 
pd ministerjum wejrzenia w sprawy tej kopal- 


mi i puszczenia w ruch nowych, przygotowa- 


mych już szybów. Ministerjum przyrzekło. Na 


obiecance jednak się skończyło. Dziś mamy |. 


glkutki gospodarki ministerjalnej: „Stanisław* 
stoi, „Helena“. nieczynna, cementownie prze- 
rywają pracę a ministerjum wciąż... obiecuje. 
Ze swej buzi robią panowie Szefowie.. chole- 


wę. 
-= Czekamy aż wszystkie kopalnie w Zagłę- 
biu staną. Koni przemysłowcy nie kupują, 
wózków w dostatecznej ilości niema. Brak ma- 
terjałów wybuchowych i drzewa. To nagi „fa- 
chowcy* tak gospodarują, rujnując kraj. cały, 
doprowadzając proletarjat do nędzy i rozpaczy. 
J. Grom. _ 


x 


Koniria górników z aden. | 
Dnia 


4 października przyjechała do Wac- 
Bzawy delegacja Związku Górniczego w 080- 
bach tow.: Stańczyka, Kozuba i Walczakiewi- 
cza. Delegaci domagają się od rządu, by pmo- 
ma zawarta po ostatnim strajku została wpro- 
wadzona w życie. A więc: przemysłowcy po- 
winni przejąć narzędzia pracy górników za od- 
powiednią zapłatą, opłacać światło, udzielać 
urlopów, dopłacić niewypłacone zarobki, wy- 


płacić premje za regularne uczęszczanie, czego | 


sami przemysłowcy demagali się. Komisje 


strzelany przez kozaków i żolnierzy rosyjskich. 


Dochodziły też nas wieści o innych pochodach 


ktoś jednym a zapuścił jakąś ol |- 
brzymią żelazną żaluzję sklepową. | 


„To też wieczorem dni ) 
letarjat Warszawy szedł spać spokojnie, w po- 
czuciu siły. swej, z uczuciem zadowolenia zą 


“ Jak ta bomba z maja 1905 r. silnie się 
wraziła w pamięć Warszawy—miałem się Spo- 
sobność przekonać w następnym 1908 roku. 
Byłem wiedy w budzie na Nowym Świecie pod 
5o. Strajk majowy udał się bodaj lepiej niż 
mw roku d-tym. Nastrój był nadzwyczajny, ale 
wieczór wojsko i policja zalały ulice War 
Ezawy i łapa © zaciążyła na karku, rwą- 
wego się do boju proletarjatu. 
|. Włedyśmy wszyscy potroszę nasłuchiwali, 
czy mie rozlegnie się potężny, tryumfalny głos 
gtraszliwej proletarjackiej broni rewolucyjnej. 
Wieczór był cichy, siedzieliśmy przy otiwart 
pknię. Wiem słyszymy rozmowę. a: 
=u — Dzieci! czemu spać nie idziecie? 
a się płaczliwy głos zaspanego dziecia- 


= 


wartym |. 


= Mamusiu, jeszcze bomby nie było, a | a 


„ROBOTNI KE“, niedziela, 5 paździenika 1919 r. i 
O NZ ŻW LOWE ONA | 


rozjemcze winny rozpocząć urzędowanie, rząd 
powinien zatwierdzić regulamin dla robotni- 
czych mężów zaufania, wybranych przez człon- 
ków związku na kopalniach. Rząd musi się 
energicznie zająć aprowizacją kopalń, gdyż 
górnicy nie otrzymują nie, prócz czarnej mąki 
gorszej niż za czasów austrjacko-niemieckiej 
okupacji. Ale jaki rząd — taka i... organizacja. 

Przedstawiciele ministerjum przemysłu i 
handlu, oraz ministerjum pracy obiecali, że 
zaległe pensje będą wypłacone, narzędzia pra- 
cy przejęte, światło będzie opłacane, urlopy 
zacznić się udzielać w tym miesiącu, premje 
zostaną wypłacone, regulamin dla mężów zau- 
fania zostanie zatwierdzony przed 15: b. m. 
Komisje rozjemcze zaczną funkejonować przed 
15 października. Tyle rząd obiecał. Zobaczy- 
my, czy te obiecańtki zostaną spełnione. Gór- 
nicy czekają... ale tylko do czasu, 

Minister Wojciechowski kazał przesłać so- 
bie spis aresztowanych robotników, przyrzeka- 
jąc ich uwólnienie, czego domagali się dele- 
gaci związku. ; N 

Na zapytanie delegatów związku, czy gór- 
nicy dostaną ubranie, bieliznę i obuwie, p. 
Wojciechowski odpowiedział potakująco. Gór- 
nikom przydzielono już 4 miljony papierosów, 
dalszy przydział ma nastąpić, Cieszcie się ro- 
botnicy Zagłębia... ale jeszcze nie teraz. Jak 
wypalicie papierosy i dostaniecie co wam przy- 
rzeczono, J. Grom. 


hansi -d 


Delegacja łódzka u ministra 
robót publiczny, 


Onegdaj delegacja łódzka w osobach po- 
słów tow. Napiórkowskiego, Fichny,| Tomeza- 
ka, wiceprezydenta miasta ob. Wojewódzkie- 
go i ob. Hellicha konferowała w sprawie robót 
publicznych w okręgu łódzkim z ministrem 
Robót Publicznych p. Jasionowskim. Ustalomo, 
że należy bezwłocznie dążyć do uruchomienia 
cegielni, W tym celu ma być zebrana konfe- 
rencja właścicieli cegielni z okolic Łodzi, jak 
również Magistrat ma poczynić kroki do uru- 
chomienia cegielni na własną rękę. 

Rząd ma poprzeć finansowo ię sprawę. 
Wogóle z konferencji wynikało, że Minister- 
jum Robót Publicznych stara się, aby przede- 
wszystkiem magistraty prowadziły roboty pu- 
'bliczne, a rząd będzie te roboty kredytowa. 
Magistrat Łodzi ma w najbliższym czasie przed- 


'kżyć projekty 1 'amych robót. W projekcie jest 


munikował pan minister delegacji, budowa li- 
nji Łódź — Kůtnó ma być odstąpiona prywat- 
nemu przedsiębiorstwu. Zapewnić zajęcia wy- 
dalonym z robót pracownikom minister nie 
może. Wyłonił się wprawdzie projekt kopania 


jekt. P. Jasionowski z naciskiem powtarzał, że 
budowa linji kolejowych, mp. drugiego toru 
Łódź — Stryków, nie do niego należy, żę tym 
powinno się zająć ministerjum kolei, | | 

| _ Wiele nadziei pokłada 


Książki nadesłane, 


„Ruch* — Rozkład jazdy pociągów 
wszystkich państwowych dróg żelaznych, oraz 
kolejek podjazdowych. Nakładem P. T. ks. 
Kol. „Ruch“. Październik 1919. Cena 3 mk. 
50 fen.. -e LO > 


mmm mowę wad ok AA 


Zdarzyło mi się w czasie pobytu mego w 
budzie na Złotej wwócić jeszcze raz do wyro- 
bu materjałów wybuchowych, ale tylko na 
krótką chwilę. KE EEREN, 

Pewnego razu przyszedł Kapral i, zastrze- 
gając dyskrecję, zwierzył mi się, że chemik w 
jednym z laboratorjów w Warszawie nie umie 
wytworzyć piorunku rtęci, więc zapytują 
mnie, czy ja potrafię to zrobić i czy wobec $e- 
go nie podjąłbym się nauczyć owego chemika. 
* Chętmie się zgodziłem, w następstwie eze- 
go dostałem adres fikcyjnego biura technicz- 

nego tow. Harasimowicza i.. 

` Tam spotkałem kilku znajomych ludzi i 
dowiedzialem się, że są bojowcami. Tam też 
dostałem adres laboratorjum. Mieściło się ono 
|na Nowowiejskiej pod Nr. 28 (o ile mnie pa- 
mięć nie zawodzi). 

(Na parterze w podwórzu, w mieszkaniu 
składającym się z pokoju i wielkiej długiej 
kuchni, mieszkał po kawalersku młody ezto- 


|wiek, konspirujący wedle zgoła innych niż my 
zasąd. } 


- Nie podobało mu się to, że miał przy cho- 
s gi 200, do rd) że nie miał fira- 
nek w oknach w pokoju (w kuchni, gdzie by- 
k: właśnie laboratorjum, była koki k 

Gdy wyraziłem zdziwienie, że nie mą on 
W oknie tdnego kwiatka, ani innego znaku, 
który możnaby wprzątnąć w razie wsypy, by 
odwiedzający go po wsypię nie wpadli w za- 
sadzkę, powiedział: , 

. — Nie bójce się, jeżeli się wsypię, to;tak 
głośno, że cała Warszawa posłyszy. 7 
`. Mle mnie nie zadowoliło io oświadcze- 
nie į zapytałem: | 
— Cóż zrobicie? 

Poprowadził mnie do pokoju i otworzyw- 
szy szafę pokaza? kilka duży h flaszek Z szlam- 


|nemi korkami, napełnionych nitrogliroreną4. 


= Dobrze — powiadam — ale próez rzu- 
tej butli pod nogi policji nie spowodu- 


cenie t 
jecie jej wybuchu. © è 


f. a 
Fie 


plantacja lasku konsiantynowskiego. Jak zakó- | wz 


rowów przy szosach, ale jest to dopiero pro-\ 


AJ 


Mały feljeton. | 
fsśrimość za gościnność... 


Jesteśmy narodem nader gościnnym, aż do | 


przesady. Często ta nasza gościnność wyglądać 
raczej mogłaby na... uległość niewolniczą wo- 


bec dawnych panów, na jakąś pokorę wprost | 


'ichórzliwą wobec różnych Lubimowych, Utho- 


fów it. p. 

Popieramy  Kolczaków i  Denikinów, 
świadczymy rosyjskiej reakcji, pochlebiamy 
jej, pieścimy się z nią.. 

A oni? 

Jakże to oni wywdzięczają się nam w stro- 
nach, gdzie sięgają wpływy Kołczaków, tam, 
gdzie nawet „kadeci* mają wpływy i władzę? 
Zapewne są wobec Polaków tak samo upnzej- 

Ajakżel i 

Właśnie leży przed nami komunikat „Pol- 
skiego biura politycznego we Władywostoku”. 


Władze rosyjskie na Syberji odmawiają Polae | 


kom wprost prawa przyznawania się do oby* 
watelstwa polskiego. 


` Dnia 19 czerwca r. b. we Władywostoku 


„patrole policyjne, prowadzone przez oficerów: 
posyjskich*, sprawdzaj 


ac dokumenty osobiste, | 


nie uznały ważności dokumentów polskich, po | 
siadaczy ich częściowo aresztując, wszystkim 
zaś odbierając je. Jeden z oficerów, tak delie | 


katnie wywdzięezający się nam za warszawską 
i oświadczył publicznie, iż „niema“ 


żadnych armij polskich, jest tylko jedna anmja 


; «. Nazwisko tego canskiego 
kapitan Pierwaho. 

Wogóle na Syberji Polacy są 
i prześladowani, a rosyjska prasa, nawet 
decka, występuje przeciwko udzielności 
stwa polskiego. - 

Charakterystyczne to dowody uprzejmości 
rosyjskiej za naszą gościnność wobec dziesią- 


ka 
pań- 


tków tysięcy Rosjan szukających w Polsce © 
schronienia. 


My tu protegujemy gubernatorów, łam 
darmów i ochranników carskich — oni nas u h 
siebie aresztują. 


Polskie wojska walczą o „wielką Rosję“ 


(jak tego pragną endecy) — to też oni uważają 
je za cząstkę armji rosyjskiej. 
My w nich chlebem, odebranym od ust 
głodującemu ludowi — oni w nas knutem. 
My im dajemy pieniądze — oni nam dają 
Domańskich, Bilewiczów i panie Uthofowe. 


echrosyjska. | 
Nicby też nie było dziwnego, gdyby: np. 


były wice-gubernator Warszawy Lubimow, 
naszych 


schlawszy się „pa ruski*, poszedł do 
ministrów i kazał ich aresztować za bunt prze- 


Dika aim. 


No podwórzu koszar, konsystującej w Opatowie. 


kompanji rezerwowego baouu 24 p. Pa rozegrała się 
w dniu 24 września r. b. rzecz następująca: Jeden 


z żołnierzy grał ma harmonji, kilkunastu innych 
tańczyło. Tańczący mieli przypięta poziżąj pleców. 
duże kartki z literami P. P. 8. 

Opodal stała grupka oficerów, którzy, przyp£” 
trując się tej „zabawie“, głośnym śmiechem wyra” 
żali swoje zadowolenie. Jeden z naszych towarzyszy, 


oburzony prowokacyjnem zachowaniem się wojska, 


zwrócił komendantowi garnizonu opatowskiego © 


nergiczną uwagę na calą ohydę takiej „zabawy” 8 


— To strzelę do butli z browninga. 
— A macie browning? 


— Nie, jeszcze nie mam, ale się postaram. | 


Jednem słowem idylla wszechpolska - 


I kto wie, czyby m. w tem nie pomogły 
„szczury”, które setkaru! wiargnęły do naszych | 
Zysław. = 


— postarajcie się tedy, i dopiero wiedy 


będzie wszystko w porządku. 

Po dwu dniach mój „uczeń” 
piorumek doskonale, ja zaś opuściłem labo Í 
nigdy już o nim nie nie słyszałem. | 

Przyznam się, że opuszczając dzielnego 
młodzieńca miałem przykre uczucie. Bałem 
się, że jest zbyt odważny, a mało ostrożny i 
prędko się wsypie. 


$o 
s 


Jedną z ważniejszych spraw w budzie, to 

była kwestja służącej. z 
Towarzysze z drukami „Roba“ « przed 
11905 roku mogli się kontentować służącą przy” 
chodnią, lub uiewiajemniczoną, ale była to 
rzecz zbyt uciążliwa i możliwa przy mniej ta- 
tersywnej rębocte. Przy robocie trwającej mie- 
raz dzień i noc było to niepodobieństwem. — ` 


j zupełnie 
fania). W budzie dopiero wyjaśniliśmy 
całą sprawę. Z zadowoleniem dowiedziała 
się ona o swej odpowiedzialnej funkcji i spet- 


umiał robić 


niała ją z całym oddaniem, jak w tej, tak i W 1 


2 innych budach przez kilka lat. 


s> 


Opowiałanie moje zbliża się ku końooGi: 43 
Z powodu niezgody wewnętrznej między na” 


_ Myśmy wyjechali z żoną na Ukrainę do 4 
rodziny, zaś tow. Mateusz zorganizował budę i 


mi, a także z powodu tego, że miało n 
u nas powiększenie rodziny, zwinęliśmy budę 
pe 3 miesiącach istnienia. , 


w innym miejscu i pracował w niej z młodym 
zecerem tow. Adamem sż do powsze”%n 


strajku i mahitestu w październiku 1905 r. 


dopiero pod naciskiem tego towarzysza, komendant przeprowadzenie $ledztwa, którego wynik narazie 


nakazał kariki pozdejmować. 
Będąc wówczas w Opatowie, odniosłem się na- 


tychmiast telegraficznie do Naczelnego Dowództwa | kazały wybory do Rady m. Opatowa — znajduje się | limy sobie zastępy fachowców i urzędników, las | 


i min. spraw wojskowych, oraz zawiadomiiem o tem 
komendanta baonu ppułk, Kluczyńskiego, przeby- 
wającego stale w sąsiednim. Ostrowiu. 


Ppułk, KL nakazał oficerowi - prawnikowi | rzą surowo prowokatorów, 


szy Sanil Bzialaczy samorządowych 


(Dzień pierwszy obrad). 

Na zjazd ten, vwołany. przes Wydział samorzą 
dowy P. P. 8. przybyło 107 tow. b 

Delegaci przybyli x 88 miast. Jest wśród nich 
7 prezydentów i burmistrzów (Łódź, Radom, Ło- 
wiern, Tomaszów = Rawski, Grodzisk, Pabjanice ‘i 
Puławy; 4 wice-burmistrzów (Grodzisk, Lublin, 
Tomaszów Rawski i Zgierz), 28 ławników i 63 rad- 
nych; w liczbie tych ostatnich 1 przewodnicząca 
Rady "miejskiej (4 Radomia) i 10 towarzyszek rad- 
nych (Łódć, Lublin, Radom, Czeladź, Skierniewi- 
ce, Grójec, Kiels i Zgierz). 
Zagaił obrady tow. E; Szturm de Sztrem, w d+ 
mieniu Komitetu Organizacyjnego witająć przyby- 
łych i zapraszając do stołu prezydjalnego: tow. dr. 
Bobrowskiego (Kraków), tow.  Jaworowskiego 
(Warszawa), tow. Kelles-Krauzową (Radom), tow. 
Rżewakiego (Łódź) i tow. Uziembłę (Lublin), Na 
prezesa honorowego Zjazdu na wniosek tow. Kli- 
maszewskiego powolano tow. Jędrzeja Moraczew- 
skiego, preżydenta pierwszego Rządu ludowego, 
któremu zawdzięczamy dzisiejszą ordynację wybor- 
czą. ł 


Priewodictwo': objął. tów. Aleksy Rtówski, 


* 
_ 


który udzielił głosu tow. posłowi  Ziemięckiemu, |. 


który przywitał przybyłych w imieniu P. P. 8. 
Zjazd, mówił tow. Z., zwołano, ażeby r ozszerzyć 
widnokrąg i pogłębić zadania, przez nowe życie 
postawione. Braliśmy dotąd udział w pracy mumi- 
cypalnej liczebnie nieznaczny 1 przeważnie kiero- 
wani taktyką opozycyjną, która jest. względnie łe- 
twą. Życie jednak woła d^ czynu, który staje przed 


nami w całej swej wielkości. Udziąłu nie wziąć —| 


nie możemy, a to z dwóch powodów: 1) działacze 
rad i magistratów stoją najbliżej interesów niezli- 
czonych rzesz robotniczych, których los nie może 
być dla nas obey i 2) praca municypalna jest szkołą 
realnej pracy społecznej, 

Kilka magistratów jest w rękach , gdy 
rząd znajduje się w mocy reakcji. Praca w i wa- 
rumicach jest ciężka, Jednak nie można się usuwać 
od niej. ' Pracujmy dla dobra pokrzywdzonych 
rzesz robotniczych, zwiększajmy siły, a zwycięstwo 
blizkie już—samo przyjdzię, (Długotrwałe oklaski). 

Tow. R. Jaworowski wita Zjazd w imieniu 
Warsz. Rady Del. Robot. N.Soc Mamy do czynie- 
nia w radach miejskich przeważnie » większością 
burżuazyjną, która niczego mie zapomniała i nicze- 
go się nie nauczyła. Placówki municypalne są jed- 
nak nadzwyczaj ważne. W “rewolucyjnej Rosji ma- 
rządy miejskie również odegrały rolę pierwszorzęd- 
mą Gdybyśmy rządzili w magistratach. w chwili ©- 
puszczania kraju przez okupantów, robota nasza 
dziś byłaby lepszą. W tej nadziei, że rady miejskie 
w niedałekim czasie staną się awangardą pracy 
socjalistycznej u nús, witamy zjazd i życzymy owo% 
nej pracyf(Oklaski). ©. 

Głos zabiera tow Luksemburg (Łódź), fako 
referent pierwszego punktu: „Zadania samorżądu i 
skarbowość”, Kwestja socjalna wysuwa się na plan 
pierwszy w robocie municypalnej, która obejmuje 
proletarjał u nas straszłiwiu upośledzony. Stosunek 
patrjarchalno - dobroczynny do niego must zniknąć, 
zastąpić go ma praca dla równych sobie. Gospodar- 
ka miast musi objąć wytwory rąk, myśli i ducha, 
dziedziny życia 'tizycznego 1 moralnego. Postawie- 
nie na należytej wysokości — zdrowia mieszkań- 
ców, potrzeb ich spożycia i oświaty — są to mini- 
malne żądania. Kwestja mieszkań, aktualna, i 1aj- 
trudniejsza, jest u nas w stanie okropnym. Nie mo- 
żemy nawet przytaczać cyfr statystycznych, — u nas 
się tem nie zajmowano. Jak muszą być znastraszają- 
ce, świadczyć mogą dane dotyczące Francji: kiety 
w roku 1803 mieszkanie robotnicze kosztowało to- 
cznie 80 tr, w 1913 wzrosło ono do 600 fr. zaś wy- 
nagrodzenie daleko odbiegało od tego W. 
jakich waruńkach są te mieszkania, świadczyć mio- 


gą dane belgijskie: na 10,000 mieszk. robotn. — |nad referatem tow. Uziembły: „O taktyce P, P. 8. w 
9.400 są to mieszkania jednopokojowe. Tymczasem | Radach miejskich i magistrałach*, © 
w budżecie robotnika komorne przedstawia  sto-|Swym dał tow. Uziembło obraz stosunków, panują- 


„ROBOTNIK, niedziela 5 paździeraika 1919 r. ` 
z O AO ZO ZZ ZO O O ODA 


W] à 


na sabotaż i przeciwdziałanie władz. Z tem zjawi. 
skiem nałeży walczyć i starać się ziamać opór, sań 
wiany przez czynniki rządzące, Jeżeli teraz wyszzos, 


niewiadomy, 
Ludność miejscowa polska, która — jak to wy- 


pod wpływami P. P. 8., jest tym postępkiem nie- twiej nam będzie zlamać sabotaż wiedy, kiedy daja 
stychanie wzburzona. dziemy do władzy. Zdobywamy coraz nowe plag 
Mam nadzióję, że wyższe wladze wojskowe uka- | cówki; nie obawiajmy się brać odpowiejcaina Å ah 
nasze czyny w tym zakresie, w jakim są one 38a 
ne od nas. Ułatwi nam to zdobycie 4 utrzymanie 
władzy w całym kraju. 
: W myśl swych wywodów złożył tow. Uziembfy. 
odpowiednią rezolucję. ć 
Na odmiennem stanowisku stanął tow. Bari 
niecki z Siedlec, który wważał, żę nie należy woho 
dzić do magistratów wtedy, gdy władza w kraju 
nie należy do klasy robotniczej. Stoimy w okresie 
> amarchji gospodarozej, której obecny ustrój nie jesť 
Municypałizować dalej należy: gazownie, ©lek-| w stanie naprawić. Współdziałanie z burżuazją nau 
trownie, „tramwaje, kąpiele ludowe i t. d.| raża socjalistów na ataki ze strony mas, które skie 
Pytanie, skąd wziąć fundusze? należy rozstrzygnąć |rowane sę przeciwko nim nawet więdy, kiedy się 
drogą zaciągania pożyczek: Siracha przed pożycz | znajdują w mniejszości. W swym wniosku zalecał 
kami na inwestycje te być nie powinno. Paryż dluż- | wstrzymywanie się od udziału w magistratach. 
ny jest 8 miljardy franków, a jest najbogatszem Wszysey mówcy, którzy zabierali kolejno gios, 
miastem w świecie! y nie zgadzali się z poglądami tow. Baranieckiego, 
|- W pierwszym rzędzie musi być zatarte hańbią: | Tow. Riewski, prezydent m. Łodzi wykazał, że 
ce świadectwo karygodnej nieudolności, sukcesja | praca w samorządach nastręcza wiele trudności, 46 
po ostatnich gospodarzach burżuszyjnych. wszystkich głron utrudniają prawidłowe funkcje» 
Prelegent dalej poruszył krzyczące krzywdy, |nowanie samorządów. Ci, którzy przedstawiali w0e 
czynione proletarjatowi w- dziedzinie podatkowości, |bie pracę, jako tryumfalny pochód, opuścili reca 
szczególnie podatki xonsumcyjne. Zniesienie podat- | Ale nie tak należało postępować. Trzeba było wale 
ków tych powinno być dążeniem, zwłaszcza socjali- | czyć z przeszkodami: Łódź wypowiedziała wojną. 
stycznych magistratów, bo obarczają one budżet |rządowi w swej odezwie i to poskutkowało. 
robotnika niepomiernie więcej, niż człowieka za- Komuniści z endekami utworzyli wepófity) 
możnego. Ciężar podatków musi być przeniesiony | front przeciwko P. P. S. w Radach miejskich 8 
na zabawy, pojazdy, samochody, psy, karty, kluby, | większością P. P. S. Zwałezać ich należy energie 
zilkohol. Podatek alienacyjny musi być rozszerzony | nie polityką, czynem odważnym, a nie opuszęze» 


na kupno — sprzedaż a sady procentowych. O-| niem zdobytych stanowisk. 
podatkowamy musi być ost wartości nierucho- Zdaniem tow. Perla obecnie ścierają się dwa 
nie jest zasługą jednostki, lecz wyni-| poglądy. Jeden z nich twierdzi, że należy jednos 


A. W. Pączek. 


Polskiej. Partii ddjalistzcznej. 


mej, bo t 
kiem czynhików zbiorowych miejskich. Niszczenie | cześnie pracować dla zaspokojenia bieżących pos 
spekulacji gruntowej musi być oparte o prawo |tr.eb robotnika i walczyć o przyszły ustrój spo» 
pierwokupu dła gminy miejskiej. f 


aniu spraw codziennego życia! Jest to pos 
gląd naukowego socjalizmu. Drugi pogląd stosowa 
ny został przez psychozę wojenną i powojennąz 
'powstał rodzaj zniecierpliwienia chorobliwęgo, his 
ich.  rzeczni» | sterji społecznej. Zaniedbanie spraw codziennychą 
osiągnie!  (lugie | bujanie w oblokach doprowadzi jednak do tego, ża - 
t w chwili przewrotu losy rewolucji oddame zostaną 
niezorganizowanej me 
która przeciwstawi się wszelkiej władzy, 


e O OCE być kulą u móg na- 
SZ, i 

Gospodarka komumalna musi być dła dobra 
rzesz robotniczych opanowana prze 
ków, a tego bez walki się mie 


mię podmiejską od Państwa. Miasto w żadnym Ta-|bza i potrafi to ocenić. 
zie nie powinno sprzedawać swoich posiadłości. || Tow. Tolwiński przedłożył rezołucję, w 


Co do podatków, to ob. Toeplitz przekłada jo-| q ieni ji ‘a akw 
nad podatek dochodowy, przy pavi am a ee AT ODDA U 


wartości, ; i 
/ Tow. Mistat (Wieliczka) wskazuje na niedolę 
miasta swego, które zmuszone było do sprzedania 


sowym 


Błędnem jest zdanie niektórych towarzyszy, 
ich ustąpienie z ciął samorządowych nie 
sie skody klasie robotniczej. Nastąpi wtedy wie- 


kas. miejskich zgodzić się ha podatki konsumcyjne, 
których tylko powoli potrafimy się wyzbyć. 

Tow. Sochacki, wpatrując ciężkie ki miast 
w trwającej sytuacji politycznej, ónuje rezolu- 
cję następującą: | 


dza komisarzy rządowych, rządów administrac 
nych, a wtedy całe niezadowolenie mas zwróci 
przeciwko tym socjalistom, którzy się 
| rzyli swym wyborcom. 

Prerydent 


erzyłby się 
kulacja, katastrofalny wprost staneaprowiza- | wie. Należy wyrzeć się nawet chwilowej 
cji, kryzys linansowy i t. d. — jest przede-|ności, by wychować organizacje do większych 
wszystkiem trwająca wciąż jeszcze wojną.  |dań. W samorządach zdobędziemy doświadczenie, s 

„Dalsze trwanie wojny, wzmacniając W | którem pójdziemy do rewojucji. Im stiniej rząd 
kraju reakcję, polęgując samowolę ` organów | będzie atakował, tem więcej my nacierejmy. Wys 
administracyjno - policyjnych, które drogą |stąpienie z magistratów byłoby dowodem strach, 
gwałtów i represji zdusić chcą rewolucyjny | Magistrat to ręce, Rada miejska to mózg. Bez 
ruch klasy robotniczej, podważa podstawy go-|szych towarzyszy w magistracie byłyby Rady mit 
spodarczego rozwoju: miast. skie ciałem bez rąk, inwalida, skazanym mą 

, W imieniu miljonowych mas proletarjatu | dobroczynności publicznej. - 
Zjazd domaga się likwidacji wojny na wscho- Zabierali jeszcze głos tow. tow. Fy 
dzie i zawarcia sprawiedliwego pokoju. (Czeladź), Majewski (Lwów),  Porankiewies 

Rezolucja zostaje przyjęta jednogłośnie, z apla- | jomsk), Krajewski (Ciechanów), Biegas (Liblin) 
uzem, poczem o godz. 2 min. 15 nastepuje przerwa. | Sochacki (Warszawa), Całuń (Sosnowiec), 

| , |rowski (Warszawa) i inni. Uzupełniati dowody 
, południo wypełnia dyskusja |! enta lub krytykowali stanowisko siedleckich 

Es AE bug * aoas Rezolucje przesłane zostały do 
rodakcyjnej, złożonej z tow. tow. Szturm de. 
ma, Luxemburg Uziembły, Całunia, Sochackiego 
Szczerkowskiego. Przyjęto szereg uchwał w spi 


W referacie | 


sunkowo cyfrę 8 razy wyższą, niż w budżecie czlo- |Cygh w różnych miastach, przyczem uzależniał tak- 
wieka zamożnego. ` - l tykę partji w poszczególnych miejscowościach od 

Politykę mieszkaniową, racjonalny / najlepiej | układu sił w ciałach samorządowych, 
reprozentują Londyn, Frantfurt. Zrozumiano tam, P. P. 8. znajdują 


wach ogólnej polityki gminnej. Następne zebrani 
wyznaczono ną dzik, © godz. 8 i pół rano, š 
Uchwały w powodu braku miejsca — podamg 


w iastach, gdzie radni i 
ta 2 w następnym N-rze. 


że ażeby dać zdrowie robotnikowi, trzeba mu dać |się w mniejszości, powinni jaknajszerzej wykorzy- 
zdrowe mieszkanie, 1 uiedość dać | mieszkanie | stać rolę opozycji. Samorząd możę służyć wóczas, | f 

po h ik | 
| Krenika sejmowa. . 


Komisja odbudowy kraju, Pod 


Francję! 
Miasta Zachodu zrozumiały, czem jest zdrowie 
ludu i zakładają sańatorja własne, 
Pijaństwo, żebractwo i włóczęgostwo są tam 
przedmiotem wielkiej troski. W Anglji w ostatnich 
latach cyfry ofiar tych nałogów spadły z 40 do 18,7 
na 1000 ludzi, Przy 20 miljonach robotników róż- 
nica owa jest nabytkiem skarbu narodowego. A u 
nas! j 


, j 
Trzeba dażyé do mūnicypalizacji przedzię- 
biorstw, między innemi biur pośrednictwa pracy, 
których, jak np. we Francji, w rękach prywatnych 
już niema. Debroczynność nie może być przedmio- 
tem przypsędku, łaski, musi być stałą obowiązującą 
tinkoa zarządów miejskich. Opieka nad niezdolny- 
mi do pracy musi dążyć do przywracania zdolności. 


sym i w ich 


ksze 


nione, prawa samorządu. są ograniczone i ogó 
bieg polityki gospodarczej kraju nie jest 

od samorządów miejskich, które nie są w statie 
zmienić systemu gospodarczego. Samorząd daje 
jednak ość wkraczania do nowych dziedzin ży- 
cia gospodarczego, stwarza nowy teren walk. Jedną 
2 dróg, prowadzących do uspołecznienia życia, jed- 
ych aparatów, będących w sianie 


dzy, przyciąga do 
rokie masy. Ą a $ 
Niektórzy członkowie uiagistratów skarżą się| 


+ 
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| Akcja Rządu spotkała się z krytyką prawie wszyscy 
(wszystkich członków komisji, gdyż odbudowa w| sarzów, 


Królestwie znajduje się w zupełnym, zastoju, a w 


Galicji postępuje nader powoli. Szczególnie żało- | Sadzewicz i t. p. — 
urzędach odbudo- | wszystkie rząd, 

opór Mimister-| kaj, nadstawiający i zginający karku przed 
odbudo sę | panem, skarżył się na prześladowanie go: O, 
wysokich. | móżdżki dwugroszowe, jakże bezlitośnie drwi 


_ ao się na anarchję, panującą w 
wy w Królestwie, oraz na bierny 
-jum rolnictwa przy rozdziale drzewa na 
i na ustanawianie cen niepomiernie 


nieuczciwi utraciwszy oparcie o trzech ce- 
iaj rwą się do władzy w Polsoe*. 
Panowie Dmowski, Głąbiński, Grabski, 
„prześladowani byli przez 
y zaborcze”!! To tak, jakby lo- 


- Podnoszono konieczność utworzenia fabryk dla ma-|z was światły wasz „organ“! 


owej produkcji domów, w. myśl uchwaly sejmo- 
wej, oraz konieczność celowego rozdziału drzewa, 
zupełnym za- 


posla 
cofnięcia wydanych i 
zwoleń prywatnym handlarzom na wywóz drzewa 
` Polski poza granice kraju. Q terminie wydawa- 
mia takich zezwoleń i ilości drzewa, wywieźć się 
mającego, zadecyduje Sejmowa komisja odbudowy 
kraju na wniosek Rządu. Łącznie z tem przyjęto 
"rezolucję, według której Sejm ma wezwać Rząd do 
powiększenia produkcji matierjałów tartych przez 
uruchomienie wszystkich istniejących tartaków i 
wybudowanie nowych. 


INTERPELACJA 

` posłów Moraczowskiego, Pużaka i tow. dò Prezy- 

f denta Rady Ministrów w sprawie pow. ej am- 
~ nestji dla internowanych w. obozach jeńców zaklar 

dników narodowości ukraińskiej, 

r W związku z wojną polsko - ukraińską zosta- 
ło aresztowanych mnóstwo działaczy ukraińskich, 

, których bez udowodnienia im winy odesłano do o- 
bow koncentracyjnych w Brześciu Litewskim, Dę- 


. wymierają. Internowani nie mają prawie żadnej |, 


"władze wojskowo - cywilne nie czynią prawie nic, 
bez powodu uwięzionych i. internowanych 


= madziei powrotu do swojej ojczyzny, gdyż odnośne 
I natychmiast zwolnić. Oświadczenie p. Prezydenia 


` Mimistrów podczas exposé w sprawie polityki mię-| 


mestji dla więzionych i internowanych Ukraińców, 
pozostało dotychczas niezrealizowanem. 

Wobec powyższego podpisani zepytują p. Pre- 

- mydenta ministrów: | 
1. Czy manem mu jest położenie jeńców ri za- 
`. Kładników ukraińskich? Rata e 
~ 2, Czy oświadczenie w sprawie amnestji dla 
„więzionych i internowanych w różnych obozach 
koncentracyjnych będzie urzeczywistnienom i kie- 

dy? 

j 8. Czy skłonnym jest dać natychmiast Wyso- 


| 
| - dzynarodowej w miesiącu lipcu o powszechnej am- 
| 


ji Ukraińców zarządzeń? 
Warszawa, dnia 3 „aździernika 1919 r. 
PE TDA 


fe kiem 10 pałą 
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W czwartkowym numerze „Robotnika“ u- |. 
mieściliśmy „Odpowiedzi na interpelacje po- | k 


słów socjalistycznych". „Na miejscu naczelnem 


znajduje się odpowiedź ministra praw woj- dzić 


i 

|. skowych, p. Leśni na i ję 

f sprawie timi = kolportażu „Robotnika“, 
| oraz „Rządu i Wojska”. 

p” W odpowiedzi p. minister zaznacza: Do- 
| wództwo frontu gen. Listowskiego nie wydało 
* adnego rozkazu co do zabronienia kolporta- 
- éu „Robotnika“ i „Rządu i Wojska“. 
-Wobec tego pódajemy „zezwolenie“ 
| dane przez władze wojskowe w Pińsku. 
|=; Zezwolenie. 


Wy, 


| Dow. m. Pińska, 80 czerwca. 746. 
| Niniejsze wydane Samuelowi Rubinsztajnowi 
| ma prawo prenumeraty do Pińska i sprzedaży na 
| mieście następujących gazet i dzienników: „Gazeta 
| Warszawska“, „Kurjer Warszawski”, „Kurier Po- 
f ranny“, „Kurjer Polski‘, „Gazetą Poranna“, „Żoł- 
| mierz Polski“, „Liberum Veto“, „Swobodnoje Sto- 
| wo”, „Hajnt*; tygodniki: „Swiat“, „Tyg. Filustro- 
` wany”, „Mucha“. $ i 
ko, Podatek wojenny w sumie 150 marek za $ mie- 
| siąco: czerwiec, lipiec i sierpień pobrany, 
zy A A Landsberg, ppor. 
powyższego dokumentu widzimy, że 
|. władze wojskowe rzeczywiście nie Arp 
| * kolportażu „Robotnika*, jedynie... nie udzie- 
| 


lają na kolportaż naszego pisma poawołemia. | 


Skutek oczywiście jest ten sam. 


Eudesa mobilizije gą. 
naseja MOGNZAJE SIę. |. 
Enludecy urządzają zjazd żwoleńników 
* swych ze wszystkich ZA Polski i Tente wieży 
1 w Warszawie w dniu 26 październiką. 
| odezwę podpisaną przez posła Zamorskiego, g 
> pełną kłamstw i oszczerczych mapaści na 
-o wszystkich i wszystko, oo nie chce wlec się w 
| wgonie endecji. Cóż powiedzieć 0  takieh 
kwiatkach: 

||. „Podczas wojny my jedni/ byliśmy prześlad 

R wani przez wszystkie rzędy zaborcze, cudzoziem- 


ze 
w 


$ 
W 


ot, 
wa 


S 


skie, za to, że chcieliśmy tylko Polski, a nie -kaap 


-2 Eep ani Austrjakom, ani Niemcom, ani Moska- 
A kiedy Polska zostala wolną, kiedy zdawało 


aiy 
AT | 


„się, że caly naród nam powierzy ugruntowanie tej 
- wolności i tego zjednoczenia, na jakie my giównie 


| 


f 


|: przed wojną i podezas wojay pracowaliśmy, wtedy. 
| Blhżkowie Niemców, Żydów i bolszewików korzy- 
+ stając z braku silnej organizacji ludowo-narodowej 
„tlw Polsce i zmęczenia po wojnie, utworzyli. nie- 


52. Iszczęsny rząd Moraczewskiego i Thugutta. Ci, eo 
(„rzucali krew narodu polskiego pod stopy cesa- 
rza“, ci co swój program „obwijałi jak bluszez do- 
| koła anstrjackiego tronu”, ci co nas oskarżali przeł 


4 


kiej Izbie sprawozdanie ze swoich w sprawie ame |; 


Wydali 
Wydali |. 


a żandarmecją i osadzali w więzieniach, ei lobeeność na froncie syberyjskim dywizji bol- 


Właściwy cel zjazdu zdradzają słowa: 

„Socjaliści, thuguttowcy, aktywiści, geszefcia- 
rze pokazali przez te dziesięć miesięcy, że rządzić 
nię umieją — więc ty ludu polski wymień swoich 


Już p. Głąbiński w Sejmie zażądał „jed-| 


nolitego frontu* ministerjalnego, to znaczy mi- 
nistrów o jednej barwie czarno-endeckiej, 

Teraz wysuwa się ludek endecki, by po 
jego grzbiecie „włodarze“ wdzierali się na fv- 
tele ministerialne, 

Ano, bawcie się! Lud (nie endecki, oczy- 
wiście, ludek) przypatrując się maskaradzie 
endeckiej, również się zabawi. 


"at; Pgp dy 


O hezpartyjnnść 
w Związkach Zawodowe. 


Warszawska Rada związków klasowych 
była bezpartyjna, dopóki się nie połączyła z 
Radą: ze Świętokrzyskiej nr. 13, Łącząc się, za- 
strzegaliśmy sobie, że możemy pracować Ta- 


razem w ruchu zawodowym 
warcholskiego ran 14 


atiak 
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związkowej i nie pozwalać, aby ją komuniści 
mącili waśniami partyjnemi. Tow. P. P. S.-ow- 
cy w związkach powinni stale się z sobą pord- 
zumiewać — nie w tym oczywiście celu, aby 
prowadzić w związkach na gruncie akcji za- 
wodowej jakąś akcję partyjną, ale w tym celu, 
aby łącznie i systematycznie przeciwdziałać 
duchowi kłótni, zakusom „dyktatury“, niepo 
szamowania wspólnych interesów proletarjatu, 


| oo wszędzie wnoszą komuniści. 


Musimy zarazem żądać od Komisji - 
tralnej Związków zawodowych, aby zwróciła 

‘na komunistyczne wichrzenia, groźne 
dla jedneści ruchu zawodowego. Komisja Cen- 
tralna aż nadto często swoją bezpartyjność 
przejawia w nader dziwny sposób, domagając 
się od nas, byśmy w imię jej pojmowania jed- 
mości ruchu zawodowego nie wtrącali się do 
związków i nie bronili tam P. P. S-owej kou- 
cepcji ruchu zawodowego, lecz — kapitulowali 
przed komunistami i ich kierownikami. 

Otóż my żądamy od Komisji Centralnej 
prawdziwej bezpartyjności, a nie farbowanej 
— fod tego żądania nie odsiąpimy. 

Aid ty Redakcja. 


Telegramy. 
"maniac Polskiego Sztabu Gotoralzom 


Warsawa, 4 października. 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu General 


nego z dnia 4 b. m.s- A ` 
Front litewako - białorveki: Wszystkie 


kilkudniowe usiłowania przeciwnika w celu | 


złamania naszej linji obronnej pod Bobruj- 
skiem rozbiły się o męstwo naszych wojsk. 
` Pod Borysowem oddziały nasze w kontr- 
ataku zadały ciężkie straty bezowocnie ataku- 
|lącym bolszewikom, biorąc jeńców i zdobywa- 
jee 8 karabiny maszynowe, S 
“Front wołyński: Spokój. 
w zastępstwię Szefa Sziabu Generalnego 
PCE Haiier puikownik, ` 


Wali z. kotśzawikani. 


. Paryż, 4 października, 
(P. A. T.). (Radżotel, st, warsz.). Z Om- 
ska donoszą: Pierwsza faza ofensywy armii 
Kołczaka dala znaczne wyniki, Wojska Kol- 
czaka podjęły ponownie iniciatywę i pędzą 
bolszewików w kierunku Tobolska, który zo- 
stał zajęty. Bolszowicy przeciweławiają armji 
Kołczaka wszystkie rozporzadzalne rezerwy, 


„ROBOTNIK aiedzteła, 5 października 1919 r. 


z 


ği 


szewickich, które były przeznaczone do walki | 
z Denikinem, zapowiąda nowe zacięte boje. 
Straty w ludziach są znaczne, ponieważ 
odznaczają się zajadłością. Stan moralny af 
mji Kołczaka jest doskonały, ' 


Radośł wsród tmieków zapamje.. =- 
4 października. 
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Wybory we Francji. 


Wersal, 4 października: 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.).q Matin“ 

2 b. m. donosi, że prawdopodobnie 8 bAm. Íz- 
ba francuska przyjmie wniosek, według któ- 
rego prawomocność obecnej : Izby trwać bę 
dzie do dnia 1 grudnia roku bież. Nowe wy* 
bory rozpisane będą dnia 9 listopada r. b. 


Ratyfikacja trakiafn. | 


Wiedeń, 4 października. 

(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Pary- 
ża: Onegdajsza ratyfikacja traktatu w Izbie - 
przeszła 372 głosami przeciw 58, przy wstrzy* | 
maniu się 73 deputowanych. Przeciwko ra- | 
tyfikacji głosowali: część socjalistów i przed” | 
stawiciele kilku stronnictw lewicowych. Od | 
głosu wstrzymali się: socjaliści, socjalni radye | 

kali, kilku lewicowców. W czasie głosowania 

kilkunastu deputowanych było nieobecnych 2 

powodu urlopu. 


Echa rządów komootstycznych na Wegrzech 
Wiedeń, 4 października: © 
(P. A. T). (Radjote. st. poza.). We 


ać | aług doniesień pism węgierskich, kosztowała 


dyktatura proletarjacka republikę węgierską 
18.675.000.000. Armja czerwonogwardzistów 
| kosztowała 2.660.000.000. W pierwszej poło- | 
wie kwietnia kosztowała czerwona gwardja 
10 miljonów dziennie. W lipcu wynosił dzien- ` 
ny koszt utrzymania armji 25 miljonów. Na 
wewnętrzną propogandę wydano 25 miljon 
nów, na propagandę zagraniczną 150 miljo- 
nów. Znaczna część tych pieniędzy znikła, 
gdyż komisarze dopuszczali się olbrzymich 
nadużyć i defraudacji. 


Czeskie- pretensje. 


; „ Praga, 4 października. 
|zgromadzenia narodowego poseł Hruban 0 
świadczył, że Czesi podtrzymują prejensje do 
eałego Śląska Cieszyńskiego. Były minister í 
Vrbeńsky wskazywał na potrzebę si 
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Slowacja nie wtrącała się do wewnętrznych 
spraw rosyjskich. Omawiając stósunek do | 
Polski, twierdził, że Polska nigdy nie utrzy” 
mywała stosunku z Czecho - Słowakami, lecz | 
tylko z Madziarami. Narodowy socjalista Late | 
be podnosił również pretensje eo do Śląska 1 | 
występuje przeciwko hasłom bolszewickim; 
oraz próbom dyktatury klasowej, które spro- 
wadzić mogą tylko wojnę domową. Poseł Y 
Maksa oświadcza, że Niemey w Czechach mū- 
szą się wyrzec marzeń o hezemonji į oderwa” 
niu części rzeczypospolitej czeskiej, i podnosi 
pretensje Czechów do całego Śląska Cieszvń" 
skiego. Poseł Wyszkowsky zaznacza. żę Ro | 
sia wkrótce zażąda głosu przy układaniu się| ; 
stusunków europejskich. Czesi nie myślą te 
stąpić, ani piędzi ziemi Śląska Oleszyńskiego. | 
Obiawiająca się tu i owmdzie w państwie agi 
tacja za dyktaturą proletarjatu zawiera w S07 | 


bi poważne ni ieczeństwo. IE 
Projekt czesko-głowacko-węgiersiiego — 
OBEJ s 
Wieleń, 4 października. 


* — (P. A. T.). „Der Neue Tag" przytacza do 
niesienie budapeszłeńskiego „Az Est“, że mię 
dzy Karolyim, Jaszym, i giner-Denes'em z je” 
|dnej strony a Masarykiem z drugiej strony t0 
czą się rokowania w ym kierunku, aby Kae | 
rolyi udał się do Ameryki i tam rozpoczął a- 

gitację na rzecz czesko - słowacko - węgie” 
skiego związku. ' waży: 


Ofensywa LoteW$ża, 


Wiedeń, 4 października 

(P. A. T). „Vossische Zeitung“ donosi £ 
Mitawy, że rząd łotewski przygotowuje * ofen* 
gywę przeciwko niemiecko - rosyjskim +7 
skom antybolszewickim, w obszarach nadbale 
tyckich. Wojska niemieckie przygotowują 3 t 
ORF 7 


do obrony. ` 
Sprawa Deki, 
Wersal, 4 października. 
(P. A. T). (Radjotel. st. pozn.). „Ch 


cago Tribune“ donosi z Rieki: rząd południe 
wo » słowiański postanowił zmobilizować 1% 
czniki 1880 do 1896. Podobno d'Anntnzio ma 
zamiar obwołać republikę rjecką, w razie gdy” | 
by rząd włoski w dalszym ciągu krzyżował j 
go plany. Kolonje włoskie pólaocnej Amery: 
ki i Brazylja popierają d'Anmunzia. Mają 00è. 
wysłać do Rijeki do dyspozycji dAnnunze 
800.000 dolarów. 38 A 


LJ « LLJ , 
-Ligeia parti. 
PODZIĘKOWANIE. 

Komitet Organizacyjny „Dnia Prasy So- 
cjalistycznej” niniejszym składa podzięko- 
wanie: Szanownym Ob. Ob. Artystkom i Ar- 
tystom oraz Towarzyszom Pracownikom te- 
atru Rozmaitości za bezpłatne wysławienie 

„Pana Posła“ w dniu 28 września na do- 
chód „Dnia Prasy Socjalistycznej". 
Zarządowi Bezpartyjnego Klubu Ro- 
Botniczego za urządzenie wystawy, jak ró- 
wnież Robotniczemu Kółku Teatralnemu, 
przy tymże klubie, za urządzenie przedsta- 
wienia, oraz wszystkim Tow. Tow. którzy 
brali udział w „organizowaniu „Dnia Prasy 
Socjalistycznej”. 
wszystkich organizacji P. P. S. Pomi- 
mo niejednokrotnych nawoływań poszczegól- 
me organizacje wciąż zalegają ze zwracaniem 
należności za pobrane w komis wydawnietwa 
partyjne. Wobec powyższego Centralny Wy- 
dział Wydawniczy widział się zmuszonym 
przerwać wydawanie w komis wydawnietw 
partyjnyćh. Od dnia 1 października  wydaw- 
ni rtyjne będa przesyłane organizacjom 
i kolporterom partyjnym tylko za gotówkę. 

Za Centralny wydział wydawniczy: Kle- 
mensiewicz, Malinowski, Niedziaikowski. 

Wydział Kulturalno-oświatowy P. P. 8. Naj- 
bliższe zebranie Wydziału kulturalmo-oś wiatowego 
odbędzie się dnia 6 października r. b. o godz. 8-ej 
wiecz., w lokalu Uniw. Ltdowego, Oboźna 4. Wo- 
bec tego, że na porządku dziennym są sprawy na- 


der ważne, Zarząd prosi o jaknajlicznięjsze. przy: NY, 


bycie towarzyszy, członków Wydziału. 


Wa 
|. Zaś o godz. 7-ej wiecz. w tymże dniu i lokalu | $% 


odbędzie się zebranie prezydjum Wydziału, 
s; 


DS ezlonków dzielnicy Mokotowskiej! W nie- | 


dzielę z powodu zabawy odczyta mie będzie. 


PE P. M. S. Staraniem Centralnego 
dzie się dnia 5 października r. b. w niedzielę, o 
godz. 7 i pół wiecz. w sali Handlowców, Sienna 16, 
przedstawienię dochodowe na rzecz funduszu pra- 
aowego Związku. Odegrane zostaną dwa fragmenty 
s dramatu Jaworskiej „Łukasiński”, oraz komedja 
Przybylski „Zmawca kobiet“. 
Pozosta: łe bilety nabywać można w 
diiit w kasio przy wejściu na salę. 
ORIENT 5 


L rasiu robotnicze. 


Baczność! delegacł Związków  zæwođowvyeh i 
Kooperatyw! W poniedziałek, dnia 6 października o 
godz. 7-ej wiecz., odbędzie się w lokalu przy ulicy 
Czystej nr. 4 m. 13 nadzwyczajne zebranie robo!ni- 
czego wydziału wychowania dziecka i'opieki nad 
inem z porządkiem dziennym: „Warunki połącze- 
nia się z Wydziałem Opieki nad dzieckiem przy 
Komisji centralnej". Prosimy wszystkich o punk- 
talne przybycie, gdyż na godz, $-mą musimy się 
udać na ulicę Chłodną nr. 10. 


' Baczność! towarzysre kelnerzy! Zebranie de- 
legatów restauracyjnych i cukierniczych oddziału 


~= 


. 


warsza odbędzie się dmia 7-go września, 
we wtorek, o godz. 9-ej rano. Sprawy bardzo 
; ; i 


Wydział opieki nad dziećmi robotniczemi. Ko- 
misja Centralna związków zawodowych zwołuje na 
dzień 6 b. m. w poniedziałek, o godz. 8 wiecz., W 
lokalu na Chłodnej nr. 10 zebranie obu Wydziałów 
opieki nad dziećmi robotniczemi dla ostatecznego 
gania wydziałów. Członków. obu Wydziałów, jako 
też przedstawicieli związków prosimy o bezwarum- 
kowe przybycie. - 


Klub Proletarjacki, Lino nr. 58. Dzik, w nie- 
dzie! ;, dnia 5 b. m. o godz. 6 i pół wiecz. Robotnicze 
Kółko Dramatyczne wystawia: „X Pawilon“, „Wet 
za Wet“ i „Chrapanie z rozkazu”. 


Baczność! towarzysze szowcy 1 Tamasenity! 
Członkowie i członkinie Związku zawodowego 
szówców i kamaszników zechcą się zgłaszać po od- 
biór książeczek związkowych. 

Związek czynny codziennie od godz. 6 do 8-ój 
wiecz., w niedziele i święta od godz. 10 — 12 w 
poł. Adres: Leszno 58. 

Z R. D. R. N.-S. Zawiadamtamy tow. tow. z Se- 
keji opieki nad inwałidami, iż naznaczone ma dziś 
zebranie w AL Jerozolimskich nr. 56 nie odbędzie 
się. 


„Walka i niedola w sztuce polskiej". Pod tym f 


tytułem odbędzie się dziś, w niedzielę, dnia 5 b. m. 
o godz. 7 i pół wiecz. koncert: fortepian (utwory 
Chopina), deklamacja (utwory. Savitri,  Daniłow- 
skiego i innych) z akompanjameniem. Utwory re- 
wolucyjne. Skrzypce (Wieniawski). 

4 - Bilety dla gości po m£. 1, dla członków Klubów 
po 50 fen. Koncert odbędzie się w Klubie Powąz- 
kowskim, ulica Żytnia 24/26 I piętro. 

Ze szpitala ewangelickiego. 

Dnia 20 sierpnia r. b. robotnicy i robotnico 
szpitala Ewangelickiego złożyli zarządowi Gminy 
Ewang. Augsbungskiej żądania o polepszenie wa- 
rumków bytu, jako, to: 8-godzinny dzień pracy (o= 

| pecnie pracują od 12—16 godz. dziennie), podwyż- 
szenie płacy od 15 — 24 mk, dziennie (obecnie po- 


| Kino sA ei 6 
| Teatr g Y E N Us 
ż ~ Dzielna Nr. i. 

Fed Bauą tdyreksją, 


Trianon 


| Fal 


„AMOR“ 


Łoszno p oSTaakac 28. 


va D y u 
PA A AA 


Komitetu Kni 
azku Polskiej Młodzieży Socjalistycznej Cn A 


dzień i ; $ 


Tajommica. Swiglyai tal 


Tajemnicza ręka Fatmy 


Sensacyjno detektywny dramat w 5-ciu aktach z kobie- 


MP TEE ET AE żę 


„ROBOTNIK“, niedziela, 5 października 1910 r. 


Tylko do 8 października. || 


eoe Sa rzA0RM 


Z TREET AE TEA 


N 328. 


Tylko do 8 października) 


Wyprzedaż Obuwia 


z powodu zwinięcia magazynu przy ul. Marszałkowsziej Nr. 118. ; a 


bierają od 8.15 f. do 4.25 fe. dziennie i życie, któ- 
re jest niżej krytyki) i inne; słowem, żądali tak:e- 
go samego wynagfodzenia, jak robotnicy w szpita- 
lach miejskich. 

Zarząd Gminy na te żądania odpowiedział dk 
mownie. Robotnicy. zwrócili się do Ministerjum 
Pracy o interwencję i w tej sprawie odbyła się 
narada w Ministerjum dn. 1 ‘pażdziernika i byl o- 
becny również p. generalny superintendent Bursche, 
który stanowczo wypowiedział się, że nie nie pod- 
wyższy, grożąc zamknięciem szpitala i wyrzuce- 
miem robotników. Na takie oświadczenie róbotnicy 
zmuszeni byli zastrajkować w obronie polepszen:a 
waruników bytu i już strajkują od 1 października, 
a zarząd Gminy nic z tego sobie nie robi, tylko 
wziął robotników na wytrzymanie, chcąc zgnębić 
ich, Nie — Szanowny Zarządzie, % przedstawicie- 
lem p. Bursche, nie tędy droga, gdyż jesteście 
najbogatszą Gminą w Warszawie! Magistrat płaci 
obecnie 11 marek dziennie za chorego (dawniej 


płacił 5 mk.) i Ministr: Sp. Wojskowych płaci od p 


20—30 mk. dziennie za chorego i Wy, co powinni- 
ścię pierwsi dać przykład społeczeństwu postępo- 
wamiem demokratycznem, jako pierwsi reformato- 
rzy demokratyzmu, staczacie się wtył, podobny dd 
hakatyzmu i zaczynacie postępować jak hakatyści 
Zi ZO 


MATER SW: $ i ME DR aS PA A z K U 


. 828 pozostała 


Kro onik 
POMIKAe 

Z Rady miejskiej. Posiedzenie plename Rady 
m. sto. Warszawy odbędzie się w dniu 6 paździen- 
nika r. b, (poniedziałek) o godz. 7-ej wiecz., w zali 
posiedzeń Rady. Między innemi na porządku dzien 
nym będzie głosowanie nad wnioskiem towarzysza 
Jaworowskiego i innych w sprawię zorgamizowanta 
robót dła uporządkowania przedmieść m. st. War- 
szawy i dalszy ciąg dyskusji nad wnioskiem rad. 
Dymowskiego i innych w sprawie głodu mieszka- 
niowego. 

(a) Sprawy szpitalne. Wobec znacznego podro- 
żemia produktów spożywczych Delegacja szpital- 
nietwa zarządu miasta projektuje podniesienie wy- 
datków na żywienie chorych, ponieważ przy obec- 
nej normie 2 i pół mk. dziennie nie można chore- 
go wyżywić, delegacja projektuje wydatęk na ży- 
wienie podnieść do 3 i pół mk. dzienmie. Jedno- 
cześnię z tą koniecznością wiąże się sprawa pot 
niesienia opłaty za leczenie chorych w szpitalach 
miejskich. Szczegółowem opracowaniem tych "e 
spraw zajęła się komisja, 


(e) Z magistratu. Budownictwo miejskie, Mar 
gistrat wezwał wydział budownictwa, by w najkrót- 
szym czasie w porozumieniu się z innemi wydzia- 
lami przedstawił wykaz najniezbędniejszych fobót 
budowlanych oraz gmachów, których budowa jest 
konieczna dla prawidłowego prowadzenia gospo- 
darki miejskiej oraz domów mieszkalnych i by w 
ciągu tygodnia zdał sprawę mmagistratowi z wyko- 
namia uchwały, dotyczącej stworzenia biura bmio- 
wy. Jednocześnie magistrat polecił odpowiednim 
wydziałom przyśpieszenie starań w celu zapewnie- 
nia miastu cegły oraz drzewa budulcowego. Decy- 
zja magistratu była spowodowana coraz dotkliwiej 
dającym się odczuwać brakiem gmachów i lokali 
dla szkół, biur magistratu, brakiem miejsc w szpi- 
alach, przytułkach położniczych i zakładach dobro- 
czynnych, ¢o wobec zwiększającego się zaludnienia 
miasta i zupelmego zastoju ruchu ro gro- 
zi wprost katastnofą. 


„(m) Potajemna gorzelnia, Przy ulicy Ogrodo- 
wej nr. 27, w lokalu na 4+m pane przodownik 7 
komisarjatu, Franciszek Staphowski urzędnik 
straży skarbowej, Antoni Bartoszek wykryli pota- 
jemną gorzelnię należącą do Fajgi Zyglerowej. W 
day znaleziono mały aparat do pędzemia spiry- 
cieru cukrowego i różne 
pi fa brykiicji. majdujących si wówczas na miej- 
scu: Zyglerową, syna jej, Nuchima i Ryikę Perga- 
ment (Nowolipie nr. 43) aresztowano. Gorzelnię o- 
pieczętowano. 


(m) Ucieczka ze schroniska, Z domu wycho- 
wawczego przy szpitalu Dzieciątka Jezus zbiegło 
2-h wychowańców: 14-letni Konrad Tadeusz Ja- 
rosz i 1-lelni Franciszek Grecki. 


APRA BRR 


tą detektywa: w roli głównej, 


helera Mieszany Derri 


RAA > 


Detektywny 
dramat indyjski dibjć się w 
i w 5-ciu aktach. d 


kinematograficz- 
nej w 6 częściach słynnej a: 


niemieccy! 
bądźcie prawdziwymi demokratami i polepszcie byt 
robotnikom! 


wolno, bo wyście go nie otwierali i zakladali 4 
pracy Waszych przodków marnować Wam nie wob 
no, która przez prawie dwa wieki była uye 
ng dla społeczeństwa. 


e a a a a an a a BERG ZBL 


BACZNOŚĆ! , 
W niedzielę, dn. 5-go października, © godz 
2-ej po poł. odbędzie się urządzona staras 
niem Komitetu Dzielnicy Mokotowskiej: 
EPS 
WIELKA ZABAWA LUDOWA 
na rzecz 
PRASY SOCJALISTYCZNEJ. 
"ogram nadzwyczaj urozmaicony. Przęs 
\ mówienie wygłosi tow. poseł Barlicki. 
Bliższe szczegóły w afiszach. / 
„jsce zabawy: „Promenada“ (wejście od 
ul. Belwecerskiej lub Puławskiej), 


We wtorek 7 b. m. o godz, 1 p.p. w pierwszą bolesną rocznicę na- 
szego Ta pior i brata 


odbędzie się nabożeństwo oone i odsłonięcie pomnika na które zapra- 


Stroskąna Rodzina. 


Teatr i muzyka. 


y 


| Opera. Dziś ukaże się opera Siatkowskiega ` 
„Marja“. 

Teatr Polski. Dziś i jutro satyryczna zn 

Nansena „Idylla małżeńska *. f 


Teatr Mały. Dziś „Polityka“ Portti ; 
Teatr Roamaitości, Dzis „Czar“ BataiRefa. i 
Teatr Nowości. Dziś „Gri-Gri*. Jutro „raną 


Luksemburg“, a we wtorek „Rozwódka”. i 


Warszawski teatr Dramatyczny (Sniadeckioh 5) 


‘dajo dziś o godz. 4 pp. i o 8-ej więcz. klasyczną koś 3 
medje Niemcewicza Powrót posła* w stylowej 0* . 

CE re 0 104 
rek i środę nadal „Powrót 


posła”. 


W Filharmonji dzisiaj w południe 


Moniuszkowski. Po południu odbędzie się koncert . 
pod dyrekcją p. Młynarskiego. W programie "a, "SR 
fomja „Beli Czajkowskiego. 3 


POKWITOWANIA, 
Na „Dzień Prasy Socjalistycmej*. 
W. L. mk. 18; Dąbrowski mk. 1; Aleksander 


fnde mk. 25; Adoli Ende mk. 25; Karol SŚule mką 
25; Ryszard Wojtowicz mk, 15; tow. W. Korał mk, 
8; J. Gałka mk. 10; Kilanowski mk. 6; -Cz. Sikora 
mk. 8; J. Skokowski mk. 5; Kalmus mk. 8; Fry 
drych mk. 2; Stegner 50 fen; Odlewnia ezeioneli _ 
Idźkowskiego i S-ka mk. 96 fen. 50. 


Pokwitowanie Komitetu „Dnia prasy socjalistyemneż,. 


Nie plamcie swoich spółwyznaweów, 


Zwracamy jeszcze Wam uwagę, ża . 
placówki spolecznej, jak szpital, zamykać Wam nie . 


GERE: Zebrano 1a odede © BE. |: 


sieniu kor. 101; dochód z odczytu w Gidlach kom.) 
1168; dochód z odczytu w Silniczce kor. 54; ze sprzeni 
daży znaczka, pocztówek kor. 1181. Ogólny dochód 
kor. 1454 — rozchód 541. Czysty zysk kor, 1,188. | 


Tow. Koch z Mińska Mazowieckiego mk. 3a 
Tow. Zbigniew Nowicki mk. 25. ; 


Dzielnica Nowe Brudmo i Pelcowizna: rua . 


mk. 620 ten. 28, 22 hal, 51 kop.; za Jednodniówią 
mk. 200; za żetony mk. 300; za nalepki i pocztówą 


ki mk. 69 fen. 65, razem 2907 mk, 88 fen, 22 hay 


51 kop. 
Na Górny Śląsk. 


Zarząd związku pracowników P. U. P. P. w. 
osobie upełnomoenionego kol. W. Moranowiczą 
składa na ręce redakcji „Robotnika“, zebrane od: 
kolegów z racji otrzymania trzynastej pensji mię : 
162, przeznaczając takowe za pośrednictwem Ral 
dakcji na rzecz rodzin powstańców Górnego Slaska, 


Zbigniew Nowicki mk. 25. 


ROA wystawa, wyjątkowe wyko- 
anie, przepiękne zdjęcia. Rzecz 
Angiji i Indjach Wscho- 


nich. W obrazie udział biorą lwy, 
tygrysy i 1000 sił artystycznych, 


Popierajcie przemysł paski 
Ządajcie r 


wazysoy w g DLAN 


Na pR źródło sznurawadeł w 
fabryce J. ów, telek iel- i S-ka 
Wiiczą św, ma 121- p 


na listy: Kuźnia mk. 89 fen. 40; kotlarnia mik. 102, fo 
ten. 60; Wydział parowozowy mk. 188 fon. 70; wys 
dział mechaniczny mk. 168 ten. 50; depo mk. 82, ` 
kerenek 20; wydział drogowy mk. 115 ten. %; do 
chód z kinematogratu mk. 1069 fen. 60; ze maczką 
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Wajcia od alicy 


P ROMEN ADA AA Brały Balwedorskiej I Puławskiej 


Dziś w Niedzielę, dn. 5 października (919 r., o godz. 2-giej po poł. odbędzie się urządzona 
przez KOMITET DZIELNICY MOKOTOWSKIEJ P. XP. S. na rzećz Prasy Socjalistycznej 


wielka Mabawa Ludowa 


Program urozmaicony, duże atrakcje: Fantowa Loterja, fantyi. 
prosięta, kury, króliki i t. p. Zabawa dziecięca pod kierunkiem . 


troblanek. 


Przemówienie okolicznościowe Tow. BARLICKIEGO. i 
W TEATRZE miejecowym o g. 7-0) wiecz. pierwszy występ robotniezego kółka dramas 
tycznego z przemówieniem uroezystożściowem—odisgranym bądrie: X-ty PAWILON—TA+> 
JEMNICE STAREGO MIASTA część koncertowa. Na soonio odkrytej WESELE NA RY- 
BAKACE“ wodewil ORKIESTRA. NOC WENEĆKA na wodzie ze śpiewami chórainy mi 
Wajerwerkiem. Puszczanie balonu, Tańce, Poozta Frano, Bufet sowicie zaopatrzony, 


Bilety wejścia (z powodu podwyższonego podatku) dla dorosłych po mk. 3.— dla żołnierzy 1 dziesi po mk, 1.50, 


annee PO O A OO A O NZ, 


Pon dyr. art. 
K. Wroczyńskicgo 
$ przedstawienia 


= Czarny Kot | esseer gf po raz D- 


> Marszałkowska 125, (. 235-57 11 Kasa czynna od 12-ej, 


IKINO"TEATR ; | 


„STUDIO“ 


Nowy-Swiat 27. 


Kier. art, W. Julicza 
Marszałkowska 116, 


3 przedst. 
632, 8 i 830. 


Kabaret Art. Lit. 


SERES” 


Arkadia AM MANTAN rza m 


ik 


(Hoża 38, trzeci dom od Marszałkowski 
Pod nową dyrekcją! 


= W szponach hznkiera 


e-m 


PREMIERA! POD PARADLEN 


„oraz Ghwaztkicmiez, nar 


1. „Prolog“, %. © wschodzie słońca 
(operetka 


. 3. Jak śmiał, 4, Baladas 


stepowa. 5. Miłość na piasku 6, 


Człowiek o trzeci głowach, 


—— 


Dramat z życia gioldziarzy w 4 aki 


Nad program: 


Prince=dzieckiem szczęścia 
Wyborna farsa w 2-ch aktach, 


azkie w 1 odsłonie, 
Kidawska, Kors 
ozak, Górski; 


wiczówna, Lin, Kamiex, Mirygz w nowym repertuarze, 
owe tańce układu A. Eiansaria. 


Dramat w 5 częściach za ozasów ef- 


ratu, 


Uwaga. Orkiestra została powiększona 


Nad program: KOMICZNE. 


um DOWBORGAYE |'aiser Praygody. DOTON Ent 


WMirag | Tuu Hid" isna 


Sensas. dramat kryminalny w 4 akt. 


„Becólleić I Spółka” eraa, 


Codziennie 3 przedstawienia; W oporetce przegl najśwież. mód paryskich 


Mowy-Świat 63. 


Prośby 


m. 6. Henryka 


powa ee zr A EW W 
pracownicy Biar Agentorowo-Komisowyth | 


W poniedziałek, dn. 6-go pażdziernika 
o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu Stow. Pracowników Handlo- 
wych, Zielna 25, odbędzie się 


ogólne Zebranie 


Sekcji Agenturowo-Komisowej. A 
3 Członkowie 1 nieczłonkowie stawote się licznie Zarząd. 


NAJSILNIEJSZE 


)| bóle głowy i migreny 
ustają natychmiast po zażyciu proszku 


| OWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „„Apa KOWALSKI. 
Żątać w aptekach i składach aptecznych. 8716 


swierzbę i swędzenie skóry 
s: usuwa w ciagu 5 dni 


E bn 
„ÓW Krem Mukuna 
"OIEWOCCZ "sg 1) nie plami bielizny—posiadając ko 
u lor masła, 


2) nie oblepia się po ciele — nie za- 
wierając części stałych, 
3 vchłama się całkowicie w skórę, lal glitarynj 
4) posiada miły zapach. r 
Lecząc szybko i pewnie jest tanim. 


iptoia d WŁ. UGZTGO Ul Bednarska róg Furmańskie) 
|| Cena 7 m. 60 fen: Żądać wszędzie. 
ny w w z a w 


Jedyne Chrześcijańskie Najtańsze 
„Zródło Polskie“. 


Marszałkowska 95. Telefon 2381-06 1 244-86, 


| POLECA: Kawę złarmistą od 18—, mieszanki na białą od H 
E 250, na czarną od 4—, Herbata Cejlońska, 0d 19,50 Herbatę 
j owucową „Fructus* f. 12,00, Kakao od 19—, Kakao owsiane 
„Nektar“ 20—, Cykorję 1.90, Grzyby od 10.—, Buljon Ma; 
P gi —.10, kasza | mąka owsiana, Mąka kartoflana 8.40, Jabł- 
J- ka suszone 4 mk. Migdały. Rodzynki, Chleb świętojański, 
| Kigi, Orzechy, Pieprz, cynamon, Waniija, Kwasek, Saletra, 
R) Ekstrakty: cytrynowy octowy, i arakowy. Neo Fosfatyna, 
S- karmelki, Irysy, Landrynki Czekolada, Źelatyna, Konserwy, 
5 sardynki, Musztarda, Er dło do prania od 4.50, Mydło 
"o toaletowe tuzin od 20, Bielidło 1.50, soda pud. 10.—, Farb- g 
K ka tuzin od $—. Świece, 8,75, Zaprawę do podłóg 6— i 4.—, 
% pastę do obuwia „Lech“ tuzin 15, Szuwaks 16 pudełek 
Bo s Zapalki, Palatyn do farbowania materji tuzin 2— . 
Sprzedaż od funta. Ceny hurtowe. UR, 


. specjalne ustępstwa dla Stowarzyszeń i Kooperatyw. 


Początek 6.30, 8 1 9.30, Reż. J. Grodnicki, b. art, Tsatrów Miejskich 


Przyjmuje: kapele- 


Ą nedor nizzich, bo prywafnie | 
|  Raszyńska 12—34, 


Jadwiga. Lowandg wska, 


pr 
sk ź 
usuwającega piegi, epałeniznę I zmarszczki. 
Sprzedają: apteki, składy apteczne i perfumesje: 


Używaj tylko kremu 


„BALLAD 


sa Chcesz być piekna? 


PE M ea 1 aaae NWA 
Zakład Chirwgiczny i kogutgonoleczn. 
Dra S. Rubinrota 
Graniczna 8, tel, 103-58. 
Sala cpzracyjna,: amkmatoryjna. 
Kkoantoenodjasnosiyca. Raentge- 
noterapia. uielipierapia (sztuczne 
siońce). Leczenie skrofułów, gru- 
źlicy gruczołów kości 1 stawów 
í it d. 8703 


N NW M M a a M ae NN a 
Ktoby wiedział o rodzinie emie 
granta w Ameryce 


Stanisława ŁADY 


zamieszkałej przed wojną w oko- 
licach gm. Wiązownia. wieś Za- 


kręt pow. Nowo-Mińskiego ziemi 


warszawskiej zechce powiadomić 


administrację „kRobotaika* co- 
dziennie za wyjątkiem niedziel 
iświąt między godz, 5—7 wiecz, 


AW NME 
p awa 


kn-k usnigisias 


Pan 
TS py y w 


Prachunia «rawles R 


Wielki wyżór okryć 


dennya zimowych na wacie, futrze, watolinie od 150 — 
a mk, suknie od 140 — 400, bluzki od 20—2000. spódnt- 
SR ce od 55—160. Palta kowerkotowe, pluszowe i piaskowe. 
Kołnierze, mufki od 40—1.v00, Obstałunki, przeróbki. 


AKIERIC 


GE s Mas 


; + 
PAPIER 
gazety, tygodniki, książki bue 
chalteryjna, kopjały 1 ts p, kus 
puję i płacę najwyższe ceny, 
Królewska 39, m. 12. t. 1456-01, 


b= Jan Ałapin 


 |-b. star. ordyn, szp. 5-go Łazarza, 


Chor. weneryczne i skórne, Kró- 


EE nna 
Nagroda 190 mk. 
We czwartek wieczorem, w 

okolicy politechniki i placu wye 

ścigawego 


zginął pies 
maści jasno-żółiej, długi włos, 
pierasowy (podobny do wii 
mieszaniec) w obroży stalowe, 
bez numeru, Znalazca zechce 
odprowadzić ul. Emiliji Piater 28 
m. 22 za powyższą nagrodą. 


Prędko | piine pat g 


neucza Kaligraf 8. BERMAN 
w ciągu {5 lekcji Elektoralna 14-58 
LEKĄRKĄ DENTYSTKA 
Felena Feldblumowa 
ona 12 m, B, 


przyjmuje od 11 do 8 i od B—6 


j j i 
fomitet Bialoruski By"aa ac 
Szpitalna Nr. 1 m.8 

od 10—1 i od 8 do 5, 3788 


- IR PAPIER. ZUŻYTY 


gazety, książki i wszelką makue 
laturę płacę najwyższe ceny. 


Marszałkowska lil. 
sklep w podwórzu 
i Graniczna 10; 
sklep z frontu. 3878 
Ambulatorjum 8551 


Dra Fintoniega Tuchendlera 


dia chorób żołądka i kiszok 
przeniesione na uł. Królowe 
ską Ni 6, m. 8, telef. 14-27, 
gotiziny przyjęć: od 1 do 3, 


vamser 


i s éé 
o „UA 0d qĘ 
Marszałkowską 
poleca świeżo nadeszłe: 


Okulary, binokle ze szkłami, 
francuskiem!, lornetki teatralne, 


„Jorgnons (face Amain), oryginale 


ne „Gilietta*- aparaty 1 waszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
ieperacje dokladnie i tanio. 
A EE WOTA A Pi BR KIN 


1, Boża 54. 


Cyrk 


nadzw. przedstawienia: 


o 4 i 8 wobu powtórz. progr. otwarcia 


Na dzienne przedstaw. o 4-ej dzieci płacą połowę, 
Udział cał, Tow. Wszechświatowy program. 


WARSZAWSKI 
przy ul. Ordynackiej 


Płyty oramofonowe 
również wszelkie używane instrumenty muzyczne zgrane i 
połamane kupuje i zamienia na najdogodniejszych 
warunkach Sklep fabryczny 
telefon 
206-63. 


„Muzyka kaszakowska 81. 


Tamże do nabycia ostatnie nowosci nagrana na bezszumnych 


i najtrwalszych płytach gramofonowycb wyrobu fabryki 
mawo penus Grand Record‘, 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, Prosimy żądać spis 


ostat- 
nich zdjęć. , 3539 


RADĘ ine7ni 


SŁUCHAJCIE sraneto FARBIZRZA! 
„Labędź:ć 


firmy „Towarzystwo Farbiarskie*, 
Jeśli chcesz farbować i odzyskać prawdziwy kolor, żądaj 
farby ŁABĘUZ. Cena proszku (większ.) Mk. 1. 


Żądać wszędzie. ' 
Skład fabryczny: Łódź, Południowa 24. 
W Warszawie Hurtowy Skład Apteczny 
Wiadysiaw HOFFMAN i S-ka. 


NGO RO ADANIE RER ACER 
Wydawnictwo Ministerstwa Spraw Wojskowych 


„Kalendarz Zotnierski” 


na rok Wojskowy 


| 1919|20 


Pod redakcją Por. Porwita I kierownictwzm artystycznem 
M. Wisznickiego. j 

W opracowaniu Ppłk. M. Kukiela, Ppłk, M. Wyrostka, Maj. J. Dą- 

rowskiego, Por. W, Tokarza, Rtm, l. Rostwurowskiego, Kap. 

wiertniaka, Kap. G. Praychockiego, Por. S$. Pomarańskiego, Por. 
Zycha-Płodowskiego, Por. Sadowskiego, Por. T. Feidszteina i Pp. 

o W. Drojowskiego. 

Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie 


100,000 egz. 
Na tresć bogatą złuzą się. 
DZIAŁY: Historyczno- Wojskowy, Społeczny, Literacko-Wojskowy, 
Zawodowo-Wojskowy, Informacyjno- Wojskowy i Informacyjno ogól- 
ny Kalendarzowy, | ; 
Kaleñdarz dojdzie do rąk: 
każdego źżalnierza, f 
Każdej rodziny, mającej kogoś w wojsku, 
Każdego mającego interes w instyt. wojskowych, 
Każdego interesującego się sprawami wojskow, 
Każdego skauta, A 
Jako faki przedstawie doskanały średsk rzkiamowy 'dla firm han- 
dlewyca I praemyslowycn. 
Adres Redakcji: Zamek, „Redakcja Kalendarza Żołnierskiego". 
„ Administracji: „Księgarnia Wojskowa Minist, Spr,- Woj- 
6 skowyecl“, Nowy-Świat 63, 
ża kalendarza niniejszy nie ma nis wzpólusga m 
wiejska Polskiega*, wydawanym przez p. Je Karśnic= 
kiago jan przadzięwziącie prywalne. 
t 


Państwowy Urząd Zakupu Artykułów 
Pierwszej Potrzeby 
Wydział Wiókienniczy 


otrzymał większe ilości gotowėj odzieży, koszul i try- 
kotaży, znaczna część takowej jest przeznaczona dia urzędni- 
ków i robotników kolei, kopalń, salin i fabryk, oraz ich rodzin, 
Repartycja nastąpi w ciągu października r. b. * ME 
Wszystkie „awlązki, organizacje i kooperatywy robotńtcze 1 
urzędnicze, które chcą uczostniczyć w zakupie, winny skierować 
upoważnionych delegatów do składów P. U, 4, A. P. P., ul. Długa 
N 42, III piętro, w celu obejrzenia prób i poczynienia zamówień. 
Termin zgłoszeń do 15-go października, 
Późniejsze zgłoszenia, w razie wyczerpania zapasów, nie bę- 
dą mogły być uwzględnione, 


H potografujcie sie"! | 


2i, Nowy Swiat 21. Ę- 


12 poczt. retuszowanych mk. 10.— 


8702 


Zwraca się uwagą, 
wiiaiżnóara6m 


” , sy ” p 
Portrety artystycznie wykonane od 20 mk. 
Uwagal Fotogralje do matrykuł i paszportów można otrzy- 
mać na poczekaniu. 
DE PWSZ, 


o o ae aa m 


pomnik 
„SAMOPOMOC“ 


Bacznośś, udziałowcy I Przypominamy, że ciąg dalszy 


Zebrania Walnego 


d. b-go b. m, w Związku Handlowćów, 
książecz- 
ZARZĄD. 


DZIŚ, w niedzielę, r 
Zieina 45, v godz, Że©j pp. Wstęp za okazaniem 


3698 ki udziałowej. 


GAP 


Związek Faiczerów 


podaje do wiadomości osób. i instytucji zainteresowanych, 1ż po- 
leca swoich czionków na posady, oraź, pośredniczy w obsadzaniu 
tychże. Zgłoszenia przyjmuje: Związek Felczerów, 


Warszawa, Złota 39. 


|. grana m 


wy 


U 


dawca: Nacz. Rada Polsk, Partji Socjal. j OQdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 4 


Dyrekeja St. Mroczkowski, Dziś! | 


Pyt, arka 


Prośby 
„LEONARA* 


Robotnicze Stowarz. Społ. w z 


ROBOTNIK“, nloãzre1a, © pazdziernika 1919 r. 


Żądaó wszędzie! 


3707 


[GOLD FELS, Warszawa, 


Pl. Grzysawski 7, tel. 173-571 151-94. 


Najlepszą Ceylońską Herbatę 


„Fels Tea b0. 


z oryginalnym podpisem „Arnold!!, 


Płacę najwyższe ceny za 


Brylanty, Perły, Platynę, 


i wszelką 
biżuterję. 


iloto, Srebro 


Wielki wybór zegarków czarnych, srebrnych, fantazyjnych, ziu.ych 
. etc. po cenie burtowej. 


Szwajcarski Skład Zegarków | Wyrobów 


Jubiiers 


ich. 


Sklep, 151 Marszałkowska 151 Sklep, 


Przyjmuję się wszelką reparację. 


—— 


I OGLOSZENIA DROBNE. ; 


A) ia al l Jubilersko-Zegar- 
j y mistrzowski poie- 
ca wielki wybór zegarków naj- 
lepszych firm złotych srebrnych 
czarnych i budzików, Obrączki 
ślubne, złote pierscionki, koiczy- 
ki, najnowsze fasony. Ceny niz- 
kie. Przyjmuje reperacje tanio 
i dobrze. Gutuacher, Smocza z1. 
felczerka Pachowska 
Akoszerka przyjmuje chorych u- 
dziela porad bezpłatnie. Zórawia 
48—7 przy Marszałkowskiej, 


Bochart rutynowany 
z l2-0 letnią prakty- 
ką, poszukuje posady. Ulerty 
proszę składać w „Robotniku* 
„pod J. W. IL 8020 


Czytelnia cza ksiąśii w pięciu 


cza książki w pięciu 
Języ kuch. 


Nowy -5wiat 26. 
inżynier 14 lat 
Dyplomowany Bróktyk) oazu- 
kuje stanow:ska, 
Piutrkowsko luś m 87. 


ilner 
38711 

i Kuszy- 
Fizjonomistka-Malalia “kowa 
zu— ïo irunt przejr<enie 4—7 g. 


„Edwarda“ Marszał- 

owska il16— 16. Cze- 
sanie, manicure (też święta) sta- 
rannie, najprzystępniej Wyko- 
nywa, sprzedaje wyroby. 3657 


kapiety piosenki, tańce, role, 


wyuczam zupęłnie nie- 
zduinych. Kontrakty zcpewnione 
Nowy-owiat 26, Teielon l/v-Zi. 
Miorozowicz, 807.. 


Maszyny do pisania używane, 


różnych syste mów 
kupuv — sprzedaż: Feliks hon, 
Ziuta 27-33. Telefon 2v4-81. 

ipi włoskie oryginalne oraz kra- 
Nici jowe, tuzin xë wx. Hurtowu 
izg ustępstwa. Kantor, Wegeuko, 
Koszykowa 43—3ġ, teiolun Ż06-i%. 
li į; gwarantowane polskiej wy- 

(i twórni, tuzin od 24 
krajowe od 13.50, wiedenskie 18, 
pzwajcarskie, newskie, igły, szpii 
ki, agrafki, Kółka, Guziki nicia- 
no i płócienne Skład główny 
„Spółka Swojska*, Zórawia 4u, 
telef. 251-90. p 3725 


ją się do wiadomości in- 
Podaje walidów posiadających 
odpowiednie kwalifikacje, że wa- 
kują posady pomocuików bu- 
chaiterów, kancelistów i maszy- 
nistów w Ministersiwach, Źwpi- 
sy ptzyjmują się w Dziale Po- 
srednictwa Pracy, przy den. Ek- 
spozyturze Sekcji Opieki Min. 
Spr. Wojsk, (ul. Czackiego s). 
do władz, sądowe, ad- 
PROŚBY ministracyjne w spra- 
wach wojskowosui 1inne olerty 
na posady, tłomaczenia; prze 
pisywania, Biuro „Wiedza*,ypro- 
wadzona  przea kand, Nauk 
społeczno - ekunomiczaych. Mio- 
dowa 7, wejscie od Kapucyn- 
skiej. . 
o A ca, 
do władz, sądowe, ad- 
ministracyjne, w Spra- 
wacg wojskowych i inne, listy, 
oferiy na posady, tlumaczenia. 
Slizka 43—ka, od 3 p.p- 3719 


Molyka. GAlANICIJ4. “etowe 


aletowe 
od ż.—, iecznicza Malinowskiego 
oraz francuskie, wiedenskie prze- 
tluszczone 3.—, tuzin 3U.—, Per- 
fumy od 2,—, Oraz ue ac 1 
angielskie. Eau de Lys# wodę 
kolonską od 3.—, leśną, chino- 
wą. Vegeiaj. Pudry od 2.—, 
Farby du włosów, pomadki, kre 
my, fiksatuary. Eliksir i pastę 
do zębów, lakier i ołówki do 
paznogci. Przybory do manicu- 
re, grzebienie, klamry i szpilki 
po włosów. Lusterka kieszun= 
kowe, szczotki do włosów 1 ubrań 
szczuteczki do zębów. Nowość 
Szczoteczki patentowane do pa- 
znogci, Hutt. i detal. Kuopera- 
tywom, skiepom Znaczne 
ustępstwa. „Spółka Swojska“ 
Zórawia 40, telefon 251-96. 5180 
pa OWE EO O OO OŚ OCE EEE 


Wyczeszki, puje fryzjerka, ©- 
czyszczą włosy Z pasorzytów 
(gnid) Dyskrecja zapewniona. 
krakowskie-Przed miescie 29, wej- 
ście Kozia 4—4, 2 piętro lzdeb- 
ska* RE ` 3728, 


włosy obcięte ku- 


w 


daje | wysyła 
Ssyiler-Saxoluik, Piękna %ö 
mk. | meszi iż róg Marszaikuwski 
Łamiejscowym wysyłam po ot= 
raymana gotowali, 


Lyddi046 


ikusią przeca Źoinzne pieniądze 
rządowe w sumie około 5-ch tye 
sięcy marek, portiei skórzany £ 


a1 | ZĘBY 


Redaktor Naczelny 


3714 


lirowie przedowszysikian | 


Doktór Tanitz. „lajniki życią 
męzczyzn. Poradnik lekarski, 
Choroby sekretne, Wskazówkie 
rady praktyczne“, Treść: zycię 
płciowe. Choroby weneryczne, 
Samogwałt. Niemoc płciowa, Le- 
czenie, Cena 3 mk. 3529 


DRE O TWE ZE 
Wi MAK RR 

Ldtówie przedzdśzjstiika | 
Dr, Paczkowski „Jak zapūs 
biegać zarażaniu się chorovani 
wenerycznemi oraz nie mocy 
płoiowej*. Mnóstwo ceunych rad= 
wskazówek, Srodki ochronne naje 
bardziej wypróbowane ku Zapoe 
bieganiu. Leczenie. Cena 2 mk. 


Ldrowie przedewstystkiea| 


Doktór Braun  „sumogwałtsg 
mężczyzn, kubieij jego skutki, Sros 
dki wyieczenia. Praktyczne wska” 
zówki. Podręcznik dia rodzicow; 
opiekunów. Cena 3 mk, 


Lótowie przedewszystkim | 


vr. Wrucliinan, „Dyiiis* Nie 
wielka lecz trescią bugata książ= 
ka zawiera: Najnuowseo pogiądy 
na jego uleczaluwśc; rużpoŁuawa 
mie, sposób zapubiegania, 1€046- 
nie, zawieranie związków mał- 
aenskich, dziedziczenie. (ena 2 
marki, 


Lirowie przedewszysikieai 


vr. Kuigowssi: Lajnini Zycia KO 
biety, Poradnik dla męzatek, 
Hygiena ciaia kobiecego, Picio= 
wo dojrzała kobieta. Niepłode 


Dosć, Uią4a, Łaburzenia pode 
czas ciąży. 
rad, wskaźówek. Uena 7 mk. 


Lirowie przedewszyśikiem | 


HUKŁOF 
płciowa, mężczyzn, kobiet. Pray. 
ozyny. 5kutki. Łapobieganie, Le= 
czule”, Poważny ùLwor, Binóstwo 


Mnóstwo cennych 


hamiwo hu. „NieimoQ 


nowych eennych rad, wskazó* 
wek, 220 Bir. Vena 10 mk, Dprze- 
tylko dorosły 


1-X o godz, 1] wiecz, 
pomiędzy ul. Źłotą 1 


uwuogramem K. Be paszport Os 
xupacyjoy na imię hazlinierzą 
Botewicza i.inne notatki i dus 
wody. Łaskawy znalazca zeoas 
ce udnieśc Na Ul. IroskĄą S4—o08, 
ponieważ poszkodowanemu groe 
4l Nieveźpitczedstwy 44 gubio- 
ne pieniądze, 


sztuczne, korony, wyj mo= 
wauie bezbujesae. liepa= 
racje, przeróbka zębów na pocze- 
kanju, | 
tystyczny iwarda 45, rog Złotej, 
404% 
TA 


y doskvnał; ortreś 
20 MARA 2 torrat „jede 
nvczeni portrecisoi* Złota 16. 


aoc 


ssa |*) Majlzńsze ródło Marszał- 


Magazyn koniek= 
KOWSKA 89, cji damskiej i 
dziecięcej kdwarda Szyszko, poe 
leca na sezon. piękne paita od 
275 kostiumy, Suknie slubne 
jedwabne, wizytowe wełniane, 
Bluzki szyfonowe, jedwabne. 
wełniane, sukienne, flanelkowe 
od 3v, Sziafroki, matinki, halki, 
pończochy, rękawiczki. Paski, 
Koinierze, podwiązki, Staniozki, 
Dział dziecięcy poleca: Paliką 
na wacie, jesienne, kapelusiki, 
czapki, sukienki, mundurki, far- 
tuszki dia pensjonarek, Garni- 
turki, paltka, czapki dla chlop= 
ców. Specjalny dział konfekcji 
futrzanej damskiej i dziecięcej; 
kołnierze, muľki, szale, elle, 
czapki, oraz komplety futrzane, 
Bielizna, damska, dziecięca wy- 
kwintna, skromna, negliże, oraz 
całkowite wyprawy.  Trykotaże 
wyroby włóczkowe damskie t 
dziecięce, Żakiety jedwabne 
wełniane, Sportuwe,- Serdaki, 
ochraniacze. sukienki włóczkowe 
reformy, po cenach „bardzo nize 
kich poleca magazyn Edwardę 
Szyszko, Marszałkowska Nr. 


| W 

10) sztuczne, korony, most 

| || Plombowanie, wyjmowani 
beź bólu, Przyjezdnym zamowie- 
nia w ciągu dnia, reperacja na 
poczekaniu. Ceny najniższe. Gas 
binet chrzescijański, panie * 


BT] 


í 
a 


Ceny mizkis. Źakłau dene > 


dx. Feliks ES. 


jh 


t 


